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Magazyn kapeluslY damskich 

Monde oderne" 
Piotrkowska 10, I piętro, 

zaopatrzony jest w najnowsze modele firm pa

ryskieh, .i ak Virot, H.ebanx itp. oraz kopia tako
wych. 

Ceny przJ stępHle.. 1628-3-1 

Akuszerka , 

mieszka obecnIe przy ulicy Wid~ewskiej N2 lI, 
pierwszy dom od rogu ul. Sredniej. 

Przyjmuje lianie spodziewa,j~ce się sl:1bości, na 
żądante umieszcza dzieci. 1031-r-8 

Ro;rdl(ł~d pOCiągÓUfIA 

Od 28-go października. 

Kolej Falfryczno-Łódzka. 

Odohodzą z Łodxh o godzinie 12,.30, 6.50*, 

7.15, 12.4.0, 2.55, 4.25')«<)(', 6 .. 05*. 7 .. 25. 

P.xyołu:ubJ:ąj de Łod:adu o godz. S .. 05, 5 .. G2S .. 

9.35, 10.1511>, 3.50, 5.00, 8 .. 24. 11 .. 00* .. 

Pociągi, oznaczone ., slużą dla bezpośredniej komu

nikacyi "Łódź - Warszawa" (oez przesiadania), pociągi, 

oznaczone '''', przeznaczone są dla letników. 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 

Odolłuuliz2B1I do Kaliisza o godz. 7.25, 2.08, do 

W •• sza_,. o godzinie 1·55. Prxyohodzą z Kali. 

.za o godz. 1.4:0, 6 .. 00. 

Kole} Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go

dzinie 7.fO, do Koluszek o g.2.20, do Tomaszowa o g. 6 .. 10 .. 

Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 

z Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. 

I.h.BI5.. Godziuy wydrukowane tlustym drukiem 

oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Od Administracyj "Rozwoju". 
-0-

Prosimy uprzejmie Szanownych naszych" 

prenumeratorów, aby jeśli nie otrzymają 

numeru, za każdym razem reklamowali do 

administracyipisma. 

Gl. eM % '''·i 

ictoria" 
pod artystycznem kie

rownictwem 
Dziś 

"PO nad wodamiUi, sztuka 
Engla. Występ p. Rawicz art. tCJtru 

Rozmaitości w Warszawie M. Gawalewicza. 

- Wczoraj Główny Naczelnik kraju, gene

rał-adjutant M. J. Czertkow z rnaHonką O. J. 

Czertkowową zaszczyceni by li zaproszeniem do 

stołu NajwyźBzego na obiad i potem na odbyte 

w teatrze patacowym przedstawienie. Ich Eks

celenl'ye wyjechali do Skierniewic o godz. B-ej 

wieczorem i powrócili do Warszawy przed godz. 

2· gą po północy. 
(4: Warsz. Dniewnik:&). 

- Wczoraj zmarł na paraliż sel'ca rz. r. t. 
senator Aleksander syn Lwa Apucbtin, b. kura

tor warszawskiego okręgu naukowego od roku 

1879 do r. 1897. A. L. Apuchtin urodził się 

w r. 1822 ze szlachty gub. orłowskiej. Kształcił 

się w I korpusie kadetów, a następnie w aka

demii inźynieryi wojskowej. Wstąpił do służby 

w r. 1840. W f. 1855 mianowany był nauczy

cielem nauk wojskowych w instytucie mierni .. 

czym konstantynowskim, gdzie jednocześnie był 

inspektorem. W r. 1860 mianowany był naczel

nikiem szkoły topografów, w r. 1864 dyrekto

rem instytutu mierniczego kOllstnntynowskiego. 

W roku 1873 przeszedł na sluźb~ do ministeryum 

oświaty. 
«Warsz. Dn.». 

Pierwszy tajny konsystorz Papieża Piusa 1. 

Donosiliśmy, że odbył si~ już pierwszy 

tajny konsystorz Papieża Piusa X. Na posiedze

niu tern nastąpiła nasamprzód nominacya sekre

tarza stanu Merry deI Val i._ biskuRa padewskie· 

go Callegal'i na kardynałów; następnie odbyło 

si~ uroczyste włożenie kapeluszy kardynalskich 

na głowy kardynałów. nominowanych jeszcze 

przez ś. p. Leona XIiI: Talianiego, Ajutiego i 

Katscbthalera, a wreszcie prekonizacya 22 bi

skupów. 
Najważniejszym momentem jednak była 

allokucya Ojca św. 
Na wstępie zaznaczył Pius X, iż wielkie 

dziedzictwo Leonowe przyjął z ufnością w po

moc Bożą, ulegając woli kardynałów. Będzie 

On wiernym stróżem Wiary i troskliWfym opie

kunem w~zystkich wiernych, dbałym o ich dusz 

zbawienie. Dla zbawienia dusz nie będzie si~ 

uchylał od żadnego trudu i żadnej pracy. 
Urząd jego j przysięga, jaką złoż.)ł, obo

wiązują Go i zmuszają do żądania, aby Papież 

cieszył się wszelką wolnością także i na ze .. 

wnątrz i niezależnym był od jakiejkolwiek mocy 

i władzy. Pociechę dla serca swego' znajdzie 

On w pomocy, jaką w kolegium kardynalskiem 

znajduje i jakiej si~ nadal spodziewa; cz~sto 

udawać si~ On b~dzie do kardynałów po rant; 

aby i oni mieli udzhłł w dźwiganiu niewypowie~ 
dzianie ciężkiego brzemienia pontyfikatu. 

Starania jego nie obejmą jedynie wszyst

kich chrześcian, lecz lvszystkich ludzi, za któ

rych Chrystus umarł. Zdziwienie ogarnia Oj('a, 

Świętego wobec tego, że tylu ludzi głowy sohie 

łamie nad tern, jaki kierunek nada Ojeiec św. 

rządom swego pontj fikatu. "Możemy tylko p{lj ~ć 

drogami naszych poprzedników, ktbl'zy wS'l,ystkn 

w duchu ChrYB~usowym poczynali i kollezyli. 
Prawdę przenosImy po nad wszystko. Mowa 

nasza jest mową ChrytJtnsową, prosta, ja~ma l 

prlenikającu. Bronić lH'aguiemy prawuy chr'l.e

ściań~kiej pl''t',eu racyonalizmem i będziemy rzeC7.

nikami karnośei, prawa i sprawiedliwości. 

Kierować mamy zamiar. nietylko tymi, kUl. 

rzy słuchają, ule i tymi, którzy rozkazują. \Viclu 

gorszyć się będą z tego, iż także o Bpra wy po
lityczne troszczyć się będziemy. 

Lecz Papież, jako Głowa KościoŁa, ma i za

chować winien stosunki do osób prywatnych i 

do monarchów. W postępowaniu naszem nic 

będziemy brać żadnego względu ani na pogr{)j,

ki, ni na obelgi. Kościół nie jest wrogiem wol

ności, ani nauki. Kościół miłuje prawdziwą 

wolność. 
Wszyscy miłujemy i nieprzyjaciół naszych 

i polecamy ich Bogu. Obowiązkiem Papieió;v 

jest dopomaganie sprawiedliwości do zwyeiestwft, 

zapobieganie bezprawiom, miłowanie w51zy:tldtlJ, 

tak, jak Chrystus modlił się za prześladoVfców 

swoich. Fałszywem jednak nazwaĆ!JY trzeb:l 

wyciąganie stąd wniosku, iż Papież obowiaza

ny jest prosić kogośkolwiek o łaske. Nie" sa a 

dzimy, iż osiągniemy to, czego Nasz" poprzedntk 

osiągnąć nie mógł, ale ostatecznie zwycie'l.y 
prawda nad niesprawiedliwością." • 

Powyższe przemówienie zaprzeczyło wszel

kiego rodzaju zapewnieniom, iż następca Leona 

XIII-go opuści stanowisko, na jakiem stali d waj 

jego poprzednicy, a przynajmniej pośrednio uzna 

zabór, dokonany przez piemontczyków na pau

stwie kościelnem. Prasa antikatolicka nie jest 

z L>go zadowolona. Dosadnym wyrazem teyo 

niezadowolenia jest odezwanie się organu ap~,. 
etaty Hoensbroecha "TagI. Rundschau", która 

pod. charaktel'ystycz.uym nagłówkiem: ,., Nowy 
mąz - stary kurs" plsze, co następuje: 

r. Potwiel'dza się już teraz namacalnie, co 

zaznaczyliśmy przy wybOl"le Sarty, Co podnie. 

śl.iśmy pono,wnie. o,mawi~jąc pierwszą encyklikę 

~lUsa ?,:. ~le czło:vtek Pms, lecz system R~ymu 
lest sIlmeJszy; me nowy Papieź stwarza sobie 

nowy ~y5tern, lecz ten prastary, nieugięty system 

nowego przedstawiciela. Ani żelazna nawet 

oso~istość nie zażegnalaby tych czarów, a cóż 

dopIero tak łagodna natura, jak byłego patl·yar .. 

chy weneckiego. Jeżeli kiedyś wedłuD' owoców. 

jakie wyda,. sądzić si~ będzie pontyfik:t Piuqa X, 



natenczas, chcąc oddać; ten111 czll)\de}wwi spra
wiedliwuść lud:t.ką, trzeba L~dz;e ptJm:rśleć o tern, 
czem on był, zanim \Vi~C6j, Bii którykolwiek 
inny stał się obranym 1. woli sługą nie zuającej 
miłosierdzia, najbardziej nieugiętej instytucyi, ja
ka w świecie naszym cywilizowllnym istnieje". 

ZQ 

Dnia 15-go listopada w S~derniewicach Jej 
\V,sokość K~iężnic'll\a Elżbieta Marya Alicya 
\Viktorya He~ska zachorowa1a n .. \ ostre objawy 
\V przevrouach pokarmowych. Przed wieczol'em 
tellll el"atura podniosła 8i~ i rozwinął się upadek 
dzia~;.dLlt.~<:i serca, który sprowadził pomimo 
\\SH' l k lth przedsięwziętych środków nieszczęśli
wy koniec. Księżniczka zmarła d. 16 go listo
l'~du o godz. 91

/ 2 nmo. Szczegółowy protokuł 
l,rzeLiegu choroby i Rekcyi będzie ogłoszony. 

(Zmarła Wielka Księżniczka Elżbieta Marya 
Ali('ya Wiktorya urodziła się w Darmsztadzie 
d. II-go marca 1895 t. Z małżeństwa Wielkiego 
K'lięcia Hesskiego z K'3iężniczk~ Wiktoryą sasko
lwbnr2ko-gotajską. - Przyp. red.). 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i ś SLanislawa. Jut r o 

Zbisława. 

, TEATR VICTORIA. D z i oŚ ,.,Po nad wodami," En
g/a. Początek o godziuie 81

/ 4 wieczorem J u t r o przed
sta.wienia niema, 

TEATR WIELKI. Dziś ,.,Gejsza," operetka. Po
czątek o godzinie 8 i pól wl~~zorem. J u tr o przedsta
wienict niema. 

WIECZÓR MUZYCZNY. J u t r o wieczór muzyczny 
tow. muzycznego w lokalu wiasnYill, przy ul. Południo
wej. Początek o g. 8 i pół wieczorem. 

CYRK braci Truzzi. D z i ś przedstawienie i j u t r o 
przedstawienie. Początek o g. 8 i pól wieczorem. 

-0-

Uroczystości w Częstochowie. 
Uzupełniając wczoralszy telegram z Często

wy, zaznaczamy, że uroczystość niedzielna -na 
cześć Kordeckiego na Jasnej Górze rozpoczęła 
si~ rauo o godz. 8 ej i pół zraua. O tej porze 
rozległ się dźwięk dzwonów, zapowiadających 
początek lH'oczystości. O god~dnje. 9 ·ej i pół 
Zl'anu rozpoczęła się l\Ii3za św. przed Cudownym 
Obrazem Najświętszej Panny 3Iaryi Oz~stochow
skiej. \V czasie nabożeństwa, odprawionego 
w asystencyi licznego duchowieństwa przez naj
przewielebniejszego O.Rejmana, śpiewały cbóry 
i grała ork iestra. 

Nazajutl'z, w poniedziałek, w wielkim ko
ściele odbyło si~ nabożeiH~two ialobne za dusz;ę 
O. Augustj'na Kordeckiego. W nawie głównej 
stał wspani::tle przybrany kat:lf:alk. O godz. gej 
i pół cbór księży i zak onniki)w ro~począ-ł modly 
wigilij ue, k tÓl'e trwały przeszło godzinę. 

Przed godziną l1-ą ks. przeor Rejm~lll od
prawił uroczystą woty wc;) żałoLną, po jej zaś 
skończeniu odbyl się kondukt :.bdobny. Chór wy
konał <Libera me Domiue), orkiestra zaś ode
gorała na instrumentach dętych marszu. żałobne
go. Hymn żałobny <Salve regin:l) zakończył o 
godziuie ll·ej podnioslą uroczystość, w której 
wzięło udział w przybliżeniu 3000 osób. 

ROZWOJ. - Wtorek, dnia 17 listopada 1903 r. --
Podwieczorkiem tym muzyczn~m. nasi ś~ie

wacy chcą uczcić patronkę muzylo,)ak bOWlCUl 

wiadomo bedzie to d~ień św, CecylIJ. , " 
Koncert. Dowiadujemy się, że wkrótce za

wita do Łodzi Paderewski celem dania własne
go koncertu. 

Tow. muzyGzne. Jutro w .I0k~lu 'Yłasnym 
towarzystwa muzycznego odbędZJe Się wIeczorek 
llrodowy według następującego programu:. . 

1) Trio c moll 11a fdrtepian, skrzypce l. ~1O.
lonczelę, Mendels,;;ohna, wy konają pp. OS1l1SkI, 

Kański iGorski. 
2) Andante na wiolonezelę, Popera, wykona 

p. Goi·ski. 
3) Andante na skrzypce, Sarassate 'go, wy

kona p. Kauski. 
4) <Gdybym ptakiem Lyla>, Reisel'a, odśp. 

chór mieszany. 
5) BarkaroJlę na fortepian, Godarda, wyko

na p. Osiuski. 
6) a) <VoJksliedchenl>, L) <}fiii'cDen>, Kom

zaka, wy kona orkiestra smyczkowa. 
Początek o godz. Si wieczorem. 

Miłośnicy teatru Jak wiadomo :lawiąznło 
się w naszem mieście grono Uliłośnlków teatru, 
w celu da wallia przed,~ta wień teatralnych nn 
cele dobroczynne. Gr'Jno b OUdli}O si~ pod pro
tektorat organizującego si~ obecnie w naszem 
Ihieście tOWal'zystwa teatralnego. Zgłoszenia 
o przyj~cie do grona milośników sztuki drama
tycznej przyjmuje lil:itownie Maryan Gawalewicz, 
(Spacerowa 3). 

O Lodzi. We wczorajszym wieczornym "Ku
ryeł'ze warszawskim" Kaprys w rubryce ,,0 czem 
mówią" pllanosi sprawę nowool'ganizującego się 
towarzystwa teatralnego. Art y kul ten bardzo iu
tere~ujący polecamy uwadze miłośników teatru. 

Z tow. hygieniGznego. W CZOl'~j odbyło 8i~ 
ogólne zgromadzenie członków sekcyi bygieny 
stosowanej. Niestety, osób zebr.ało się bardzo 
mało, mimo niezwykle zajmnjącego programu. 
Dr. lVIittell3taedt zdawał sprl:lwę 'l dzinłalności pię
ciu stacyj bezpłatnego szczepienia ospy. Stacye 
te, otworzone w kwietniu, fUllkcyonownly zupeł
nie źle. Lekarze,· którzy z początku gorliwie 
~aotiaro~yw~li się, że bezpłatnie pełnić b~dą swo
~e ObOWIązkI, gdy przyszło d) czynu, cofnęli się 
1 na wyznaczone dyżury uezęqzczali niechętnie, 
a z czasem zu pełnie si~ zauiedbali. Publiczność 
w lwńcu przestała gromadzić się na stacyach. 
N ad pny krą h! sprawą rozwinęła sie dyskusya 
w której rozważano pytanie, czy podohue obO~11 
wj~zki lekarz .moie pełnić be2.platnie. Wypowie
dZIano roz. m. alte, w tym względzie zapatry- I 
wania, a. doktor. Handel~man rzucił projekt, 
aby od mIasta lub od ludZI zamożnych uzyskać I 
subwencYę na u~ządzenie stacyi.' l 

Dyskusyą Jedna~ przerwał przewodniczący I 
dr, Krusche., zaznaczając, że zarząd zajmie sie I 
tą sprawą ~ przeds,tawi odpowiednie wnioski. "I 

~ebrame zakonczył bardzo zajmujący i po
u~zaJą~y ~diczyt dr .. P~zedborskiego o <: Wpływie 
llledl'~znOSC,l ~o~a l Ja~y noso-gardzielowej na 
zdl'owle dZieCI l podrast3Jącejmłvdzieży~. 

. Z gi~łdy. Na wczorajszem posiedzeniu ko
mltet~ gIełdowego, które odbyło się pod prze
wodmctwem prezesa p. Emila Geyel'8 załatwio-
no następujące ważniejsze spl'awy: ' 

1) ?dczytano i przyjęto. wnioski komisyi, 
powołanej do pnedwstępuego' ·.zbadania kwestyj 
prawnych: zWlązany?h z projektowaną reformą 
handlu ~leł.dow,ego I s~downictwa handlowego 
(Jo komIsyI tej należeh pp: K. Kozłowski A 

stycznia 1 D04 rok u. pr,Y ~a !llyeh H~dadów w~gla 
z tery tory Ul II Bf;ł.(·,YI LII<I'/" pOzoHta.lc w l.uHadzie 
w 8W<:j Hloty, jcdllak'i,e dyrektor dro~i ),elaZll"j 
fabryc~llo }{)(lz.kiej npo\vaj,lIiouy z()~,tał dl) pozo
stawienia pumiclliollydl ~;kładów prywatnyeh do 
1 (Ll) maja 1 !)()-I r., po ktJIl'('j to dacie Odn()Hll~ 
place' povVilllly hy(~ oddalle do uiytkll pnblic7.
nego. 

Z pov\'o<! 11 HP(')~ll iOllcj PO)'y z.alatwienie in
nych spraw odłoiouo du IIJlstilpllq;o por-dedzcll a 
komitetu gielclov\-'cg'o. 

Sekcya techniczna. Dllia I!I b. lII.) Wez.Wllj'

tek o godz.. Sil';!, w llllwlll Heke.) i ()dh(~dz.ic sil~ 
IH)l:liedzeuic t:.doukt'IW kOlllisyi, ptl\vo!allcj Ul) 
opracowauill warullków prl.yjllltlwallia do labry I;: 
łódzkich wY(',howa{}(~~'lw pol i t.c(' lwi k. ~ lIwag-i 
nu ptjtrzehq zakol'wzellia {('oj sprawy Upratl:t.:l !:li~ 
WBZYHtkich ez}ouków kOili iH.Y i o kllll i tt'WC przy
bycie. 

Dnia 20 h. Bł., \\' pi;~t.l'k o g-odz. HI
/') wic

ezorcm, wIoludu sckeyi odh(:dzie Hi(; pOHiedzcllie 
członków ~ekeyi, pr~len.i;!c.r'("b w dziale W łt'lkll i . 
st.ylll (przt,ld'l.:.llników t.lmezt·!\v), 'IN 1·e1U OIll("Wit~
nin Hprawy otwarcia działu Wh',J';'lliNteg-o w llPrz(!
gl:!Jzie rJ\Whlliez.llym". \V H:!.JHey iIltercHująey Hill 
t:~ ważną dla Ilusz/'P;o l.awodo\ ... ·(If!;o pi,;miennidwa 
spl'aw:~ proszcni H;~ o przyh}'eie na pOHieJzcuie. 

Dnia 21 b. fil., w Hobot(1 o H :I wieczorom, 
w lokalu gieldy ,( Dzielu:l I) p. LutoH}a wsli i 
mówić 1H.ldz.io n O m%rH(' IJ Ui cli·d 'n". Zal'l~!d 
uprzejmie IH'O,'li Ba t.o po iiedz.Cllie W:-lzy8tkicll 
interesl1j~~eych HiQ roz.w(ljcm pO!'ltę[lU w buLiowi0 
siluie. 

Dnia 22 h. III., w llipdt,ielt..( o lO-ej nlW', 

zebrauie w eukierui HtlilZk\)w:-dcie~o, Hk;~d o go· 
dlinie 10 Illillut l;) rauo z,g'l'O III ad 1.(' IIi wyrn~zq 
na poc:dt,l i do fabryki t~l'()hmallt'lw, w celu 
obejrzeniu usta wionyeh tam motorów: l GO i 
12 HP. 

Z targu W (~zora.i na targu mic.it,wowym 
kurtotle kl'ajov\'e w dobrym gatuul\ll płacono pLl 
2 [h. uO kop. za korzec.. 

HI towarzystwo wzajemnego w :Lo-
dzi. PI'08ZClli .JcstCKIlly () ZaZHUez.en i(', żn mini· 
steryum skurbu zahvjj_~rllziłt) w drlin 2(; z. Ul. 

ustawę handlowo - pl'zemy:-;łowcg-o towarz.yl:ltwa 
wzajemnego kredytu. Ur:.;-alliz.at\Jrami są pp. 
Czesław S!'uninwHki (1\'IikołajewHk:l, ;W) i Alek~. 
Bahieki, adwokat (Przejazd, o), do kt.('II'yeh iu
teresowani zwraene Hiti mOb;~ o bliiszc infur
macye. 

Pożar fabryki. Przy uliey Widz.ewHkiej na 
posesyi pod .Nn 4iJ, naleiąec.i do Ikrnarda Oins
berga, w drugit'm podwbl'zu, za szkieletem 
budynku, spalonego przed d \lvuuastn laty, l:itoi 
trzypiętrowa ufieyna, w której micHeiły się w su
terynach, na parterze, pierw::,;zem i <h'ngiem pię' 
trze warsztaty pl'z~d'!.alniczo meduwiczue, dzier
ża wione przez braci B, Uncr: na trzeciem zaś pię
trze ~uajdo\rały siq wn\'8:t,taty tkackie rficzne, 
dzierżawione przez Birhauma i .JeleIlkiewieza. OJ 
tej {lti"YIlY 11 a pl'zcRtl'zcui fi Haz.ni Htoi kotłownia 
i maszynu parowa, która Wpl'O·Wl1dza. w ruch war
sztaty, dziedawione przez braci Briiner. W są
siedztwie kotłi}wni 8toj;~ mury fabryki, którą w 
celath 7yHku spalili ];'llksowie, odhywtlj(~Cy jesz· 
cze ci~żkje roboty. Od uliey Widzcwskiej do ofi
cyny wiedzie ciasne, wą!:lkie podwórze. 

W duiu wezol'ajszym w tym lo~eie, otoczo.
nym ze \yszj'Htkich Htron domami micszkaluellll, 
O godzinie 7 min. 10 wieczorem, wybuchł pożar. 

N.sboieństwo. W nadchodzącą ll:edzielę, ja
ko w doiu św. Cecylii patronki muzyki, Lutnia 
nasza zakupiła solenne na bożeństwo, które bę
dzie odprawione w.Kościele św. Krzyża o godzi
nie 12 1/ 2 w południe. W ci',asie l\'Iszy św. chór 
Lutni i soliści wykonają kilka utworów religij
Dej treści. 

Rauba], Ad. Robn i S. K088Utb). ' 
I 2) Na P?dstawie zebranego materyału l'rl.ez 
Bekretllrz~ giełdy ustanowiono treść odpowiedzi 
na. pytallla, z~warte w programie zapowiedzia
neJ konferencYI przedstawicieli giełd w Peter _ 
bUl'gil; wybór deleg~tów komitetu łódzkjego:a 
t~. ~ouferencyę odłozon? do czasu otrzymania 
illlU1stel'yum skarbu WIadomości o terffi)'nl'e " z 

Po wyjśtiu robotników z wan-Jztat.ów na drn
~iem r~iętrze, zamkLli~to je na noe. DJ.icriawca 
fabry ki, Briiner, był jeszeze w luwtol'zC, kiedy 
stróż zawiadomił go, że w oknach na drngielll 
piętrze widu(~ światło, jakby się paliło. Briin~r 
wraz ze stróżem bezzwłocznie uuali iiI!C na drug1 0 

piętro, lecz gdy otworzyli drzwi 8ł)O~trzegli, że 
cała sala jest napełniona dymeu:, a w h:oiJeu jej, 
przy ostatuicL warsztatach, widać ogieI!. Briillcl' 
zo stró.te,m chcieli narazie pożar ugasić, lecz kie
dy doszlI do połowy sali, BrUner padł na podło-Podwieczorek muzy~zDy Lutni. W nadcho

dzacą nied~ie]ę nasze śpiewacze stowarzyszenie 
Lutnia zapowiada bardzo urozmaicony .,podwie
czorek muzyc:luy LI. Na program, opl'óez chóru 
Lutni, który niu corpore lol wystąpi na estradzie, 
złoży się gra na fortepiau:e pauny Stanisławy 
Jarosławskiej - śpiew p. Stanisława Stalskiego
gra na Skl'ZYPc!1ch p. Wlodzimier~a. Kański.epo :
deklamacya artysty s'Ceny polskIeJ p. Orhnskle
go i wreszcie Bolowy kwartet Lutni. 

. k f . Ize· czone.J on ereney], 
3) Odczytano i przyjęto wnioski kornl'sy]' 

ł . d .... , po-
":0 aneJ o pr.zeJrzema l zaopmiowania projekt 
llIektól'ych zmIan w prawie, dotyczacym "kł d ~ u 
t . h (d k . .. • ., a IJW 
owalowyc .? OmIsyI tej należeli pp.: L. 'Ko-

ra], przewodmczący, L. Henschel i L M 
delsohn). . en-

4) Przyjęto do. wiadomości decyzyA m' . 
t k 'k . ~ lnl~ 

S ertyum . 0!llum aC!I.' według której poprzednie 
pos anOWlellle fl· mmlstra o usunięciu od 1 (14) 

19ę odurzony dymem, na Hzczęście stróż był o t y
.e przytomny, że wyniósł Briiuera na korytarz 
I sprowadził go na dół. 

Prz?z ten czas ogiell, znalazłszy podatny ma~ 
teryał l dopływ powietrza przez otwarte drZWI 
rozszerzył Się z całą gwałtownością. Strbi po
zostawił więc Briinera własnemu losowi a sam 
pobiegł do telefonu, by zawezwać straż' ogniową. 
Do tego czasu upłynęło 15 minut. 'N parę mi
nut nadbiegły~:I i II oddziały straży ogniowej 
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ochotniczej, lecz w chwili iehprzybycia całe dru· 

O'ie pi~tro i cz~ść trzeciego stały już w plomie

~iacb. Z powodu ciasnoty pod wórza. naruzie trud

no byto ustawić sikawki, do których dujazd. be

czek z wodą był bar,lzo utrudniony. 
O ratunku płonącego budJnku mowy być 

nie mogło, gdyż slupy ognia sięgały duehów pr:r.y

legająeych domów i miliony hkier padaly na 1na

gazyny towarzystwa trans pOl towcg9 <N ad ieżda), 

oraz ofieynCi, zajętą lltt biura tfgO towarz.ystwa 

i przylegt'jącą do oii~yuy dnmu p.,d Nu 61. Za

alarmowane syrenan\ i oddziały l::Itraży ,'gniowej, 

zaj~ły posterunki w pcdwórznch domów, położo

nych przy ulicy Oegielnianej. Z chwilą tą po

żar można było uważae za opanowany, <1 w pół 
godziny później za. :tlnkalizowany. Dłngo jeszcze 

jasna luna świeeiła. po uad miut!tclu, z'luim prze

paliły sig \'\'iązauia drzewne i run~ly na Hklepie

uie suteryn, tworząc kupg gru,~ów. Straż oguio

wa jednakże czuwała i pilnie strzrgla suteryn, 

gdzie ocalały od ognia warsztaty. O godzinie 11 

sześć oddziah')'w odjechało uo kOBzar, a oddział 

II gi do g,J(hduy 7 rano dnia dzisiejszego czuwał 

prJjy pogorzelisku. 
Budynek fabryczny, warl:lztaty i materyały 

nie były uhezpieczone, wiJkulek e1.ego straty się

gają do no) 000 rb, a przeszło 70 robotników 

stracilo ~arobelL 
Co zaś do tovnlrzystwa « Ni' dieża::u, to nie 

poniosło oni) strat., gdyż przepalenie Hię ka.wał

ków tek tury smołowcowej ua dnehaeh, przyczy

niło szkodg z.aled wie parorublową. Takież stra

ty ponosi j Szykier, właściciel domu .N'~ 61, przy 

ulicy Ccg:eluialH j. Lokatorzy tego domu, mie

szkający na trzcciem piątrze, zagrożeni pożarom, 

ponieś'i poważniejsze straty przez u;zkodzeuie 

l'ucbOm(l~L·i, które pocz<ili wynosić z mieszkań, po

mimo ostr'lCŻell Htr31.y, ŹP. nic grozi im niebcz

piec'leńbt wo 
Poga anka. Wc czwartek, dnia 19 b. m, 

odbędl.lc się pierwHza z szeregu pog:HblDek dr. 

Margnh'rHl z flzyologii r:dowiekn y wlokulu sto

warzy:01zenia pracowuik6w bandlowych. WejHcie 

dla członk6w bezpłatne, dla postronnyeh k(1p. 
,y 
",-/;) . 

Z poboru wojskowego. Skutk 'cm uiestawien

nictwa Hi~ do superrewizyi 40 popisowych żydów, 

komiHy:t poborowa wyznaczyła tytułem kary do 

ści:)guięcia z każdego po rb. 300. Karę tę 

o bowi:p- ani są zapłacić rodzice lub opiekuuovde 

popi~owy(',h. 

Oryginalny zakład. W jeduej z miej~cowych 

cukierlJl uczyniono oryginalny zakład: oto dwóch 

młodych ltHhi założyło się o zjedzenie w pn.e

ciągu 40 minut 20 desc)'owych tiastck. Kazano 

keluel"owi podać tacę ciastek i zakładający się 

mlouz.ieniec z iście lamparcią miną zjadl wszyst

kie tius:kd, lecz ... spóźuił się o całe 30 sekund. 

~rym Rposobem zakład zo~tał nierozegrany. 

Tuk się bawi nasza młodzieźl 

PrzJ'padkowe zatrucie.. Na ul. Kościelnej nl". 
8, J. A., lat 20. żona zakrystana, miała. przygotowaną 

zatrutą pszenicę na mysly. J. A. przyszła ocbottt spró
bować, jak te~ pszenica ta smakuje, zjadła więc jedno 
ziarnko; nagle, czy przez imagina.cyę, czy też z powodu 
połknięCia pszenicy, uczula silny kurcz żołądka. Zawe
zwany lekarz Pogotowia nie znalazł nic niebezpiecznego 
i J. A. pozostawił na miejscu. 

Nożownictwo.. Przez Wodny Rynek przechodził 
Franciszek Szymański, robotnik fabryczny, lat 17, miesz
kający przy ul. Wodnej. Nagle zostal napadnięty przez 
jakiegoś nieznajomego awanturnika, który mu zada! kil

ka ran nożem w głowę, plecy i ręce. Lekarz Pogotowia 
rany opatl'r,ył. 

Pobita.. Na ul. Wtdzewskiej nr. 50, O. A., lat 32, 

żon~ szewca, została tak silnie pobita, iż musiała się 

udac o pomoc Pogotowia. Lekarz udzielił pobitej do
raźnej pomocr. 

Zagorzenie. HobJtnik fabryki Szajbierów, Po
krzywa, zamieszkały w domach familijcych, w niedzielę 
o g. 6 rano miał przyjść do roboty. Kiedy ag. 7 Po
krzywy nie było jeszcze w fabryce, posIano po niego. 
Posłaniec kołataniem do mieszkania Pokrzywy zwróci! 
uwagę sąsiadów, którzy przewidując, że moglo się Po· 
krz~wie przytrafiĆ jakie nieszczęście, przy pomocy stra· 
ży ogniowej przez okno dostali się do mieszkania, gdzie 
znaleziono Pokrzywę bez czucia. a po przewiezieniu go 
do szpitala, doktór stwierdził zagorzenie. Po użyciu 

bardzo energicznych środków ratunkowych, zdołano Po
krzywę przyprowadzić do przytomności, lecz stan jego 
zdrowia budzi poważne obawy. 

Bójka.. W pewnej restauracyj podmiejskiej, poło
żonej pt'z.y szosie Pabianickiej, grono osób ze sfery ro
botniczej podejmowało się wspólną ucztą. Zpowądu nad
miernego użycia alkoholu, między biesiadnikami powstała 
kłótnia. Wlaściciel restanracyj, widząc, że zanosi się na 
bójkę, wyprosił ich z mieszkania. Na ulicy powstała 

bój ka na noże, w której jeden z uczestników biesiady J. 
S" robotnik, lat 18,.zostal nfebezpiecznie poraniony. Za
wezwano Pogotowie; lekarz rany opatrzył, poczem po
szkodowany udał się. do domu na ul. Sosnową. 

ROZWOJ. _. Wtorek, dnia 17 listopada! 903 B 
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T E A T R. 
I Szymallska, śpiewaczka młoda, która kształciła 

I 
się niedawno w Medyolauie i w znakomitej 

szkole S~lUwe8trów. Zuać dobrą szkołę w umie

jętnem traldowaniu party i. 
Rola lady lVIiIford w tragedyi Fr. Schillera 

<Intryga i miłość>, którą w niedzielę wznowio

no na scenie teatru «Victoria>, należy do rzędu 

tych ról, z któremi tylko niektóre aktorK'i dra

matyczne niepospolitego talentu, uposażone przy

tern w odpowiednie warunki, uporać się mogą. 

W tej metresie o stylu szlachetnym, włada

jącej wszechwładnie księciem i jego państwem, 

pIynie książęca ki'ew Norf'olków, a jednocześnie 

zalotność jej posiada majestat książęcy. 
Jej miłość dla Ferdynanda to nie kaprys 

pięknej i wszechwładnej kobiety, to uczucie głę

bokie, zdolne rozbudzić w jej piersi i dumg Nor· 

f'olków i nlljwznioślejsze popędy. rro też nie da 

się ona upokorzyć córze mieszczańskiej, nie przyj

mie jej ofiary, raezej sama dobrowolnie zeiJJjc 

z wpływowego stanowiska, usunie przeszkodę, 

dzielącą Ferdynanda od I~udwiki i, oezyszczon:1 

przez miłość, w pracy s~ukać będzie zapomnie

nia i ukojeuia. 
W scenie, w której lady }\filfurd opowiada 

Ferdynandowi losy Joanny Norfolk, widz odczuć 

powinien to, co pbźniej Ferdynand mówi Lud wi

ce, doznuwać obawy, aby ta piękna i nawet 

w upadku Bwym podniosła kobieta, nie wydarła 

hiednej c()rze Millera miłości Ferdyuanda. 
Tego zaś V\8zystkiego uie bylo ani śladu 

w grze p. Sl,ymań"lldej, która, pomimo nieza prze

czenie duźej rutyny aktorskiej, nie posiada prze

cież w~runkbw do odegrania z powodzeniem roli 

lady MtlfOl'd ani też rodzaj jej talentu sprostać 

zadaniu nie może. 
VHły Milford w grze pani Szymańskiej -to 

najzwyczajniejsze !'obie kobieciątko, zdolne r~l1-

cić się w ohjęcia nietylko panującemu księCIU, 

lecz k3źdemu przecietnemu śmiertelnikowi, który 

\IV chwili (ldpowiedni~j pl)da jej pomoc i okaże 
odrobiuę serca. Gniew jej nie przeraża, płacz 

nie budzi współczuci3; scena z Ludwiką wywie

ra wrażenie kłótni o kochanka między dwoma 

dziewczętami mieszczańskiej sfery i nie wygląda 

bynajmniej na. walkę dwóch rywalek z dwóch 

pn:eciwuych sobie światów, na walkę, w której 

iedna, drug~ w szlachetności uczuć pokonuć usi

łuje. 

Doprawdy, niedźwiedzią wyrządził 1'l1tyno

wanej aktorce p. Szymańskiej przysługę ten, 

kto ją ua rolę lady Milford namówił. Gra 

panny Duuin pełna wy .. azu, głęboko odczuta 

i nader inteligen tuie przeprowadzona w roli Lu
d wild podobała się ogólnie. 

W roli prezydenta, grywanej u nas przez 

p, Różańskiego, wystąpIł nowozaangażowany 

aktor p. Stanisław Odik i utrz.ymał ją w tonie 

szlachetnym. P. Orlik posiada dykcyę cZyHtą 

i dobrze wyrobioną, dużo inteligt ncyi, ale gra 

je~o nie była równą. Być może, wpłynęło na to 

onieśmielenie, nieodłączne od pierwszego wystę

pu przed obcą publicznością, dla tego bliższą 

ocenę jego talentu odkładamy do dalszych wy

stepów. 
• RI)]a Millera w grze p. Różań-Jkiego zyskała 

wiele na wyrazie i sile. Utalentowany artysta 

nkazał u~m ojca nieszczęśliwej Ludwiki w ca

łym ma iestacie jego serdecznego bólu i poczncia 

godności osobistej, którą w nim zdeptać mdło

wano. Były miejsca, w których p. Różański 

grą swoją wprost porywa! i całą uwagę skupiał 

na sobie. "" 
O pozostałej obsadzie pisaliśmy już nieraz, 

dodać więc nam tylko wypada, że całość szła 

w bardzo dobrym zespole, a wystawa i kostyu

my, nie pozostawiały prawie nic do życzenia. 

- W niedzielę po południu po cenach zni

żonych odegrano "Dom otwarty", komedyę Ba· , 

luckiego", w której z powodzeniem i ~dziękiem 

w roli Kamilli wystąpHa p-na Marya Kal'szo. 
St. Łąpi11 sIei. 

Teatr Wielki. 

(b) Miłe rozczarowanie spotkało publiczność, 

która uczestnicz} ła w sobotniem i niedzielnem 

przedstawieniu "Halki u
• Nie dowierzano, aby 

towarzystwo operetkowe moglo 'Wy konaćmożli

wie arcydzieło Moniuszki. Tymczasem wykonanie 

było nietylko "możliwe II, ale zupełnie dobre, 

Wszyscy bez wyjątku artyści, ci, którzy śpiewali 

pierwszorzędne partye, ! ci, którzy statystowali, 

czynili to z wielkim pietyzmem. dla genialnego 

pieśniaf'liH. 
I Tytułową party~ . śpiewała bez zarzutu pani 

Pod względ.em gry 8cenieznej byly pewne 

braki: uie było ruianowieie właściwego wyrazu 

dramatycznego VII scenie obłąkania. r.rłómaczy l::Ii~ 

to jednak zupełnie niedostateczną rutyną sce

niczna. 
J~)ntka śpiewał p. Feliksiewiez. B) l to har

dzo poprawny icnnl' ooh:lten'3ki, ale llle Jontek, 

biedny góral, ldł)reg-o dUB'l:.ę rozpirl"a miłość dl) 

Halki i nienawiść do pauicz8. 
Bardzo ładnie wywiązali siq z zadanlu pp. 

li'ertner (ZOfIH). Swzawilisld (Janusz) i ~tlllski 

(stolnik). W t:lńcHCh prym wiedLi pp,: Ż~IBk:l, 

Solnicki i KOl'J'ciński. W plllonezie wzi:lł udzillł 

cały personel. Orkiestra, o ile się uwzględni jej 

szczupłość, dzięki wytrawnemu kierownidwn p. 

Balcarka, wywiązała 8i~ odpowiednio z 11'lHlncgn 

zadania. 
.:.l. Dziś SeU8:lcyjna 8ztuka Eugla:,. Po Hall 

wodami u
, w której, w roli Joanny, wyst~pi go

ścinnie pani Rawicz, artystka dramaty(OZIHl. 

tea tru Rozmaitości w Warszawie. 
W próbach "Tajemnica publiczna", kome

dya Piotra W olf"a , gryWtHla obecnie z ogrnmnf'm 

powodzeniem w Wars'l..awie w teatrze Rozmaito

ści. Jest to ut WÓL' () nastroj u j fumy rn, 'pel en 

dowci pu i hu moru i o bardzo o1'y ginu locj faoule. 

Komedya ta wystawiona będzie na na~z('j FC~llic 

w n::tdcbodzący czwartek, w tłómaczeniu Z. Sar
neckiego. 

z 'V~ ARSZA"VY. 
8. p. Aleksander Krywult. 

W Warsza wie zmarł właściciel Salonu ar

tystycznego, ś. p. Aleksander Krywult. Zrual ł 

w 58 roku życia; pochodził ze starej, mieszezall

skiej rodziny krakowskiej. - Salon al·ty8Iy('~uy 

w Warl'lzawie 0tworzył zmarły przed dwudziestu 

kilku laty.-Jako właściciel Salonu artyHtyczne

go ocb:.naczal Hię zmarły nie pospolitą ruebliwo

ścią, umiej~c zaintereSow3ć publiczność zuw~zc 

czemś noweUl, l.urówno dr..iedziny własnej, pol~kjcj 

sztuki, jak z()gTanicznej. Obdarzony przyteU\ Vi.'y-

80kim zffiysłull estetycznym i prawdziwem znaw

stwem, umiał 7,awsze gromadzić w swym Salonie 

rzeczy ciekawe a piękne. 

Pugrzeb zmarłego ś. p. Aleksandra Krywul

ta odbędzie się dziś (wtorek) o god·t.. 10 i pół 

z kościoła św. Krzyża. 
Syn zmarłego prowadzi(j będzie nadal Sa

lon, którym już od lat kilku) podczas długiej 

ehol'oby ojca, z powodzeniem zal'ządzal. O.leniu

ny on jest z arty~tk~ dn~matyczną 1'eklą Trap~r.(). 

siostrą b. art.ysty nas:t.ege te<:l.tl'u. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 

Stacyi cen-trr'alne} K. E. Ł. 

Data. 

16/XI 1 pop. 738.0 +3.0 90 I Pd, W. 1 

lS/XI 9 w. 739.5 +24 96 Pd. Z, 1 

17/XI 7 rano 740.1 +1.0 90 Pd. W. 1. 
I . 

Uwagi. 

Z dnia W/XI: 
Temperatura 

max. +G.o C, 
Temperatura 

min. -0.6 C. 
Opadu 0.0 mm. 

. CENY ZBOŻA I PASZY. 
Łódź, 17 listopada. 

Pszenica wyborowa 
. " średnia 
Zyto wyborowe polskie 

" średnie 

6.10 za. korzec 
5.90 
4.45 
4.40 
4.30 

" 

" rosyjskie 
Jęczmień wyborowy na kaszę 

" rosyjski 
4.00 

" browarny 
Owies wyborowy obroczny 

" średni 

4.50 
2.70 
2.60 
2,50 

" 

" rosyjski 
'Wyka szara 
Groch warzelny 

" na paszę 
Tatarka 
Łubin wyborowy 

" średni 
Kartofle 
Siano 
Koniczyna 
Stoma. prosta, 

" targana 

G.GO-8.00 

415 

-.-

I' 

" 

" 
" 

2.20-250 " 
1.20-0.75 za cetnar 
1.55-1.50 

~,80 
-.60 f' 

Tranzakcye slab e, dowozy bardzo duże 
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Dzięki swym stosunkom osobi~tym p. ~zęt
JAR M ARK RZ E M I EŚ LN I CZY kowski uzyskał na tell cel bezplatllIc całe pIerw

sze pi~tl'O w domu dochodowym teatrów l'ządo~ 
wych warszawskich. . 

\Vybrano komisyę, w której skła? weszli: 
-8- pp. Adamiak, F. Nowicki, KrzyżanowskI, Rzęt-

Rzemieślnicy warsza wewy gamą si~ z zapa kovrski, G. Martens i jnni. 
lem nietylko do pracy ogólnej społecznej, ale i Zakrzątnięto się energicznie. Zawarto umo-
do życia praktycznego, współdzielczego. Dodać wę O urządlenie oświetlenia ele~tl"ycznegoj. za~ 
ll~ leży, ie wśród tej hraci rzemiosła trafiają się mewiono służbę i t. d. Lokal Jarmarku mlC~cI 
jedno::ltki tęgie, ze zdolnościami niepośledniemi, w sobie 13 sal, które podzielnno na 96 oddzH:t
Z3 palem wielkim. Za początkowJwują też. ni ejedno- łów, długości 4 i szerokości 2 metry . ~ ażdr. ~a 
Lrotl.llc projekty zacne i daleko idące, które, je· samo miejsce jako uzyskane bet.płatule? uczestm· 
żeli uie za wsze duchodzą do gkutku, to z pl'zy- ey jarmarku płacić nic nie hędą. P01l10~ą tylko 
('zyuy br<lku pewnej spójl.li i zgody w działaniu. wydatek w sumie 19 rb. na opędzenie wydatków 
Kto jednak zblizka patrzy f:dę na ten ruch zna~ koniecznych. 
mieuny, nabiera otucby, że z czasem może już Ponadto wynajmu,jąrY' zohoV\ iąz3'ny będzi.e 
lW\H't niedługo, dotychczasowe porywy w stal.!3ze złożyć za każde wynajC:1te lllirjAce 21 rb. ~aucyl, 
z.Hnij'D~ą S'ę rzeczy. która po jarmarku, o ile z \dny uczestll1ka 10-

OJ lat kilku na widowni idei wspólnej pra- kal nie będzie uszkodzony, zostanie mu zwró-
ey ukaz;)} się p. Tomasz Adamiak, z zawodu eona. 
'" tnJar z. 'J Runym z jego projektów była myśl Każda sala będzie powierzona gospodarzovd, 
u rządzenia dużego jarmarku rzemieślniczego w na- który ponosić bt!dzie od powicdzialność za s\Yoich 
miotacb oaotwartym placu. Zauim jednak zdo· lokatorów. 
hi! ze brać odpowiednią iloŚĆ zwolenników, na- Ze względu na trud?ości~ jakie moźe na-
8tH}!! jesień i o jarmarku na placu otwartym nie stręczyć niejednemu złożenle pieniędzy, komisya 
JHnżna było marzyć. Wówczas podjął projekt u- wyjednała dla uczestnikłlw jHl'wal·ku. kr.edyt 
I \\TIII''l('uia stałego bazaru rzemieślniczego. w towarzystwie kredytowem dla rZf'rmcślmków 

. Projekt ten był rozpoznawany na jednem cbrześcian przy ul. Orlej, którt'go 1'. Hzętkowski 
z p'ł'iiedzeń sekcyi IV-ej dl"Obnego przemysłu i I jest prezesem. Na bardzo dogodnych warun
rzellliuAł, przy warsz. oddziale tow. rosyjskiego kach za porq('zeniem dwbcb osób, k~lżJy może 
"rU'mysłu i handlu, gdzie spotkał się ze zda- tam załatwić sprawy pienit;żne :t;\ViąZ:.Ultr z ucze-
uielH przeciwIlem więkswśl'i zebranycb. Zarzuty stnictwem w jarmarku. . 
~I.;ł\,'i<ł ue projek towi p. Tomasza Adamiaka, opar- Celem jarmarku jest pl'zYJsc z pomocą dl'o-
te by Jy przeważnie na smutnem doświadczeniu, bnrm rzemieślnikom przez ułatwienie sprzedaży 

, x:allJteru z racyi istniejącego jui w Warszawie i i zareklamowanie ich wyrobów. 
i'.\\jni~tego przed kilku Jaty bazaru. ! Uczestniczyć mogą tylko m.aj'ltl'owie cecho-

Nie będ:&iemy się tu zastanawial~ Dad słu- lwi," przyczem każdy przedmiot podlegać będzie 
Sllll'ścią zarzutów, stawianych projektowi bazarn, 'I kwalifikowaniu przez specyalil;tów. aby nie za
:t hy uie odbiegać od przedmiotu. Wreszcie w przy- kradła się na jarmark tandeta, mogąca poder
t;dości niewątpliwie znajdzie się na to w (Roz- I wać opiniQ instytucyi przy' urządzaniu jannar-
wojU) i czas i miejsce odpowieduie. ków w przyszłości. 

Podczas rozpoznania projektu bazaru, zabrał Pnyjmowalle b~dą: wyroby stvlarskie, tapi-
głos p. Rzętkowski, red:.\ktor »Gazety Rlemieśl- cerskie, galanteryjne siodlarskil', rymartlkie, ko
lliczej II i oznajmił zebranym, że ponieważ Ul'ze- biece, mnzyczne, jubilerskie, zegal'migtrwwskie, 
czy wistnienie bazaru, gdyby nawet okazało się l bl'OllZOwnicze, papetel'ya, cukl'ownicze j pierni
możliwem, zapowiada. się na dłuższy przeciągi karskie wy1'0by, kl'awieckie, szewcki~, bielizna, 
czasu, a tymczasem niepodobna pozwolić upaść I gorsety, rzeźba j t. d. 
usHówaniom p. Adamiaka, przeto radzi powrócić I Jarmark będzie otwarty 25 b. m. i będzie 
do projektu pierwotnego, tj. jarmarku. trwa} miesiąc. Wr. 
i . eeee. 

stAMBELAN° (pl:o;lel'aiou·y). -Na Boga, 
dziewczyno! Dlaczego? 15) 

Stanisla.w~Jan Łąpiński 

I 10 
KAROLINA. -- Wszak pan Maciej i Ign~cy 

to nasi di0yaliści. A choćby przez zemst~ Gnł
voczy przyczepi się niezawodnie! Wszak zapo
wiedział, że mścić !:Iię będzi<". 

ANITA. - Widzisz, coś ty nabroiła. Teraz 
już wiem dlaczego. 

Dramat ViI 4-ech aktach. 

(Dalszy ciąg - patrz J\~. 262). 

KAROLINA. - Stryjenko, proszę nie wszczy
nać 1: ~estyj ~bytecznych " nie pora na to. I 

'I (dzwom - do wchodzącego lokaja). - Czy ge-, 
ner~ł Galvoczy odjechał? - -. .. 

.LOKA~. - Nie, pro~zę jasnej panienki, zbie- l 
ra slq dopIero do dr.OgI. 01jechał tylko szwa- I 

dron huzarów. 
HANNA. - Przy utopionym szlacbcicu zna-

1d;li jakieś papiery, które ojciec kazał Antosio
wi i 'Ignacemu natychmiast odwieść do Księstwa 
i doreczyć samemu ksieciu. 

SZAMBELAN. - 4Teraz l·ozumielll. I p.o co 
się oni w to wdawali? 

KAROLINĄ..- Jakto, mój stryju? 
SZAMBELAN. - Przypomin,asz sobie, co mó

wił (\fi0er huzarów Galvoczemu o owych scbwy-
1:mych przez podjazd dwóch ludziach i o zwło
k~ch topielca. 

KAROLINA. - Nic a nic nie wiem. 
A~ITA. -.,Alei jej plZy tern nie było. 
SZAMBELAN. - A prawda. Otóź Antosia 

i IO'n3cego wziął podj~zd austryaeki z papie-
ra;j które wióz.ł dla Gakoczego szpieg au-, , 

ijtryacki. 

(E żu~ia j Hanna płaczą. Anita wącha flakouik 
z sulami trzeźwiącemi, Karolina blada, ale spo-

kojna) 

KAROLINĄ. - Na Boga, stryju! rro,Ż rato
wać irh potrzeba. 

SZAMBELAN. - Ale. jakim sposobem? 
KAROIJNA (po chwilowym namysle). - Nie I 

rozumiem tylko, co w ca}ej tej sprawie miał do l 
czynienia pan }Iaciej? . 

SZA]\cIBELAN. - Wszak Antoni i Ignacy to 
jeD'o synowie. 

o !{AROLINA. _ W takim razie i stl'yj moze 
być do cłllej tej afery wciągni~ty. 

KAROLINA (do lokaja). - Mużesz odejść. 
(do szambelana) - Stl'yjU, błagilm, idź do Gal
Yoczego, uproś go za jakąkolwiek eenę, by ka
zał wypuścić na wolność uwięziollycb. Gdy by 
bylo potrzeba, oświadcz ruu, że czynem tym zje
dna moją przychylność, że.o. że ... gotowa jestem 
oddać moją rękę, jeśli ich ocali. 

SZAMBELAN. - Wszelako to na nic się 
nie zda. 

KAROLINA. - Stryju, 'wszak tu i o ciebh~ 
idzie. 

SZAMBELAN. -Hal Spróbuję. (Wychodzi). 

SCENA IX. 

CIŻ SAMI BEZ SZAMBELANA. 

, ANI~A. - W.ątpi~ bardzo, czy Galvoczy 
t:l1ęZgOdzl po sceme, Jaką mu wyprawHaś.Ja 
go znam, to dumna sztuka. 

KA!i0LINA. - Miejmy nad:dej~. 
ELZUNIA.· - Może go też natchnie Prze

najśw.iętsza Pa~ienk~, .któ~ej oflarowałam mego 
synu.:HS na s}uzbę, JeślI Ojca mu wyratuje z tej 
biedy straszliwej. 

, I~A~OLI~A, - .Pom?~lsi~ jeszcze do Niej 
Elzumu l bądz dobreJ mysh. Nie ma tej ofiary 
któł'ejhym dla was i dla uratOWania jej ni~ 
zrobiła. 

HANNA. - O ty szlachetne dziecię! Ja 

:: 

! Wyl'iJiuiiluy lin konkUl'Hic l"1.c:i.hillJ'Hkim w Ło-
I d:d twórca medalu dla 111lg-rod'l.ouych na wy

stawie hygienicz;no o HpOŻy wez('j, llr'l.~~d'l.ollej 'J. illi. 
! cyatywy dr. Serkowskicgo, p. Czarnowski o
I puszcza nasze miasto, 11(taj:~e Hiti do l\Ionaohium, 
Paryża i Hzymu na lat t.r'l.y dla dalH:lyeh 8tn-

dyów. , . l t •. l t I • Dobrze to HW!1H ezy o H r j' Hele, \: ory poml~ 
mo owego wyr/d,uieuia nie poprzc-itllje lUA naby
tej wiadomocici, ule chce k!'ll.t,iI kil: H i I'; dalej. 
CL.aruowski urodził bię 1 k7:3 r. \V Wiedniu, do 
szkół uczę-lzcz:d w \Vrod;ł,\'1, iII i Kieleach, ua
btepnie HkoilCJ':ył t!zkoł~ I"jSIl liko VI;;~ H. p. Woj
ci~cha Gersolla, pracował i lIcz.ył si(~ rzeźbiar
stwa u artyHt.ów Pirowieza i ()le~iilskicgo, oraz 
w akademii sztuk piQknych w I\n!kowic, POt! 
profeSt.I'0Ul. D:Hlmem. UI{ollezył Htndya w n.ka
demii w lS!};ł. r., w todzi oHiadł w ID02 r. 

Czarnowski z podr6iy Hwojej wyniesie nie
zawodnie uuże lwrzy~ei i wrÓel do lltHI zupel" 
nie ukończonym arty8b~. 

Wiadomości zami 

Konsekracya katedry w Płocku. 
-- "E~ha płockic i łOmż,YI'A;:iki(," tak opi

sują Uł'oczystoŚ(~ konsckracyi oduowiOlH'j kntcdry 
w Płoc!w. 

Początek twmej Ul'OczyHtosei trz.e b a l iczy~: 
już od 13obot.y po południu, w ktf)rym to dniu 
odbyło gię przcuicsicllie re l i k .vi i Hwit~tyeh z. pry
wntllcj kupliey hiskupiej do tyllle'l.~u:iovllegl) po
mieszczenia w llOwowybudowallym domu przy 
l<atedrze (w warunkach z w ykłJeh uHta wia się 
namiot tymczasowy). 2g'l'om~HłzlJne w domu bi
skupiua liczne dneho\'\idlHjJWO wyniosło w uro
czystym pochodzie mał:~ t.rum ien k<,łl mie!olzcz~!cą 
relikwie świ'\tte. Puch/Hl roz;poc'l.yunli klerycy, 
za którymi kroczyła rl. szt.a. d n('howieó~ hva w po
rządku hierarchiczllym aż do bitdwpa, przed 
którym czterceh kanollików nioB!o trllmicnk(~ 
z relikwiami. - Po ustawieniu w kapliey tym· 
czasowej tnull ieuki, od pra 'liViOll(\ zOHt.:dy nieszpo
ry, które zakoiwzyły siq już okI' hl godziny 7 -ej 

III ,....... 

WIem o tem.L~c,;, C-l,Y ""to"i~~I{-'O"ł~i'i.\~o{'l.(ld~I{"czy~ 
wilka, Akol"o jui raz jagni(2 w paHzczy tn!;yma. 

A~ITAo - Gdyby llawet Galv\wzy uległ 
prośbom mego mqla, to nie inacz.ej, jak Y,.a cClllq 
twojej ręki. Możesz b}'ć tegoż pewną. Ale piel''' 
wej upokorzy(~ się h<;idziel:lz musiała i rH'zepr08i{~ 
go, prlebblga{~. 

KAHOLINAo - Jestem gotovn~ na w!:lzysiko. 

BC1~NA X. 

CIŻ SAMI i SZA Mln:LAN. 
KAROLINA. - l cóż stryju koclumy: 
SZAMBELAN. Oświadczył mi krótko i 

stanowczo, że wszystko od ciebie jedynie zależy l 
ale mUf3isz być powolną jego życzeniom. 

KAROLINA. _._-- Cwgóż wymaga? 
SZAMBI~LAN. - Cbce, UhYB gkoro l:Ji~ tylko 

dO?l'Ze ściemni, sama jedna stawiła się wełHwie 
gajowego, gdzie on na eiebie oczekiwać b~dzic, 
Od . rezultatu jego rozmowy z t.obą zależy icb 
ŻyCIC. Prawo wojskowe -- dodał -- jest nieubła
gane, ale._mogę pOlwolić wieźniom zbiedz i prze
(!o3ta~ si~ na terytoryum Ks"ięstwa 1 jeżeli panna 
KarolIna, przyjmie moj~1 propozYCY<i. W pt,zeciw
nym l'a~le jutro o świcie wszyscy trzej zawisną 
na szullIenicy. którą kazQ u3tawić na dziedziilCu 
pałacowym. 

(Anita,E\ibiet.a i Hanna wydają okrzyk zgrozy). 

!CAROLIN A (po chwilowym namyśle).-J ad~ 
do mego stryju. 

SZAlVIAELAN. _ 'ryt 
. KARO~IN~. - Czyliż mogę patrzeć o~)Oję

tn~e na śmlerc okrutną tych, pod opiel{ą l po' 
śl'Oa którycb wzrosłam. 

SZAMBELAN. - A czy wiesz co de tam 
~zeka? Jakiej ou od ciebie zażąda zapł~ty za 
Ich ~lowy? 
. KAROLINA. - Jest przecież szlachcicem 
] oflcerem - a nie opryszkiem. 

(Zasłona spada). 

(d. c. n.) 
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====;..;;.;;;.:==. 
·cczorem. Rdik wie pozm;;tuwuły tymczasowo 

WI .. l' l, • 

prte Z noe enh~ w .otoCL.CUlll ,p:lrząey~ l 1::.!Ię I:;W1CC. 

Pohożui modlili SI(; przy Uleli poźno. w llO:Y. 

Urol'z)'stość p08wil,;ccllia roz.pocz~ła. slq w me:. 

dzielę o godz. 8 rano. CC1,'cmonia dzieli 8i~ na 

dwie części: na zewJJ;~trz ł \VCvvi~ątr~ 1:.oś:lOln. 

Po odprawieniu modłów przy relI~{\vJaeh, l, od

prawieniu innych obrz(~dów,. iHlsl:H)Jl.) po~wlqce

nie ścian kościoła i cmcntar:za pn,:cz u:l:lkupa, 

Poczem hi8kup wraz '/. dUl'h,)wiellstwem, bez 
11 l t r' t . rI' 

wiernych W:4ZC{:Ii ( o WlI(,i ,ri'~: H'I'Ili~ yl~1. am we-

wnatrz udhył Sil~ dalszy Cll!g dll1g'I(.'go obrzędu 

(wy'pisanie ·lit.er ~llfahctn laeill,Hl\i~~o i ~re~~kieg?, 
poświ(~ccn;c wody gl'egorJ:~lll",h.l\).J, 1~~'Bwl~caU1c 

ścian kośeitlla, Zl.lmUrOWHlllC rl'llkwlI, numU8Z

c:zanie i okadzanie d wunaBt u HI iej:;c w kościele 

(t. z. za( heuszek itd.). .. . . ' 
Wreszcie już p I gO(!:t,lIl1C ł 3 rozpoczs.~a SIę 

luoczyHta suma. k t~)I'ą OdP::l wil. ks. l~l~k ~l~ 

w asystencyi kuuonll\ ów, h az:ullc. () ~Uz.noscl 

chwili poświ<.;cenia I:l!aroiytllcj AV;l~\tYB~ wypo

wicdziHl ks. 10m. Szeh!żck. W eZ~H:ne sumy 

śpiewl.ił cLól' pod dyl'tkc~:~ kto!. K. Grubcpkiego, 

redald( 1'<1 "Śpiewu kościeluego
Ci • ,Chór ten wy

konnI lliCZU:1U:1 jCWlczC "łtl.::>I'.<.j krotlu~~1 l\t-L Pę

kla. 
Na Uł'O('zy!,do~ e k( ,n·c l\r:lr} i przy hy li ka pIa-

ni z r:lŻ.ny(' b stron d)' eeez~ i, . , 
W pouiedt.iułek miala. HHi o~l,hy.c kOllsclo;a

cya ołtarza w kaplicy z Pn:":'-ll':IJ,SWlęR,zym S~

kramcntcm, ale z powodu 81ah li'L,'1 J. 1~J. ks. 01-

skupa została t.ymCZl1BO\\ o odłożona. 

Spółka n1leczarska. 

- Z po e 'l. <! tkiem li pea r. h. za ~iązala się 

spółka komanJ.ytowa zil~mian Bkalb~lllcrdko-p)'o~ 

8zowskieh [Hld flnw\ ') Bt,hill'«' a maJ~!ca, na cc]~ 

hurt.owy wyrób ma~h ua e lUli lO rt, do ktÓl'rJ 

przyHląpiło ;30 kilk u w}aściddi ,o?ór. 
D" spółki Illleią cztery hlie zaopatl';oll.e 

w u~ntl'Y fugi w Cz.aj~(~zycach, KO'3zycach, l\,azl-

mierz.y \\T. i Pro~zowi('aeh. ., 

Wspólnicy pO!:lindalą ogółem 1,400 kl:OW, 

ou których mleko 81a1e dov\'uiouc jeHt <lu wzmlllU

lwwanych mii dla przerobu ua mut:Jlo. 
D,dermy udój dodlOuzi uo 2,000, garucy. 

W spólniey otrzymują latt'm po .3 1/4 kop., :~a 

procent tlUdZCZU w garncn 1lI1d~a, ,ZIOJ~1 zas ~ I.i 
kop. Mleko od tłuszezoue l'()'l.blCraH wspólmcy 

w cenie po 2 kop. 'l.a garnie(', na użytok ob~1' 

a głównie chlewni, skutkiem czego te o8tatUl8 

bardzo się szybko rozwijają. 
Cnłą produkcyę masła, po 42 k. za funt, 

zakupił syndykat ullcclurski w \Varszawie. 

Węgiel w RJpińskiim. 

C"raz to więc<'j przybywa dowodów po

twicrdl.ających iatnienie pokładów węgl~ brunat

neg0 w okolicach Rypina. W tych d~lach wła

śnie na prz.edmieściu Pia-lki na po:;esy\ p'. Cbeł

mickiego z Okul~wa przy kopaniu studm arte

zyjskiej do budującej 8i~ maślarni, natrafiono na 

lO-meta·owy pokład w głęhokości stu mctró.w. 

Pytanie tylko, cży w~giet ten ma. taką 81ł~ 

ogrzewalną. iżby opłaciło si~ ~lJbywallle. . 
\V Starvrypinie przy:itąplOno do, prawl~lo: 

wego zbadani::\ znalczionych pokładow: Jezeh 

rezultaty analizy okażą się pomyślnem~, szanse 

kolei płockiej via Rypin zwię~s.zą SIę o 100 

pre.) gdyż IHzedaięhiorcy znpewOlaJą, że dla sa· 

mego węgla opłaciłaby si~ jej budowa. 

Z KrakoW8u 

R')czn:c~ urodzin X. Augustyua Kordeckie

go, ollroiwy CZ~Htocuowy, obcuodzono w .Kr~ko

wie uroczystem nabożeństwem. OdprawIł Je o 

godlinie lO-ej rano X. Romua~d Slw~.rc, w asy

stencyi 00. Paulinó·~; następlll~ podmosłe k.aza

nie ua tle życia i działalnośrl X. KOl'deckleg~, 

wypowiedział X. prałat dr. Władysł~w B~ndIJI.' 

~ki. Po nabożeń3twie u wienczono kWIatami zn~J' , 

dujący się w świątyni 00. Paulinów pommk 

X. KOl'deckiego. 

Ze Lwowa. 

,V e' Lwovde otwarto uroczyście dwie ~owo 

w~mieslone szkoły, jedną imienia X. Kord~ckleg~, 

drugą im. św. Antoniego. \V u~'OCZy8tO~cl OtW~l

cia szkoły imienia X. KOl'decklego WZIął udZIał 

namiestnik br. Potocki, wice-prezydent Rad~ 

szkolnej krajowej. Płażek, r. dw .. Dem~owsk!, 

prezydent miasta, grono t~dn1ch l p~bhcznośc; 
Przemawiał X. prałat Lenklewlcz, ktÓly doko,na! 

ceremonii poświęcenia, po nim zaś przemawIali 

prezydent miasta i wiee-prezydent Płażek. 
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DefraudacJa w magistracie lwowskim .. 

\V magistracie lwowskim wykryta ~wHtala 
olbrzymia deflaudacy~l. 

!l Winnym U jest p. Leoli Gustaw Dziubii1ski, 

sekretarz magistratu, przydzieiony w ostatnich 

cza'larh do biura sanitarnego, zostającego pod 

kierownict.wem radcy Hobgarskiego. Z kwoty 

zaś zdefraudowanej rodzhul pokryła dotychczas 

6,000, a pozostaje niepokrytych 81600 kor. tak, 

Że cała defraudacya wynosi na razie 14,600 kor. 

Istnieje obawu, iż ro~miary nadużycia znacznie 

je8'~cze Ul'Ol:luą, ciągle się jeszcze bowiem zgła-

szaj~1 poszkodowani. .•. 

rrll jest główne do sprawy, z kolei zaś dla 

utrtymania jasnośei przedstawienia jej, należy 

przedewszystkiem zaznaczyć, w jaki sposób de

fraudacY<i wy kryto. 
Oto niedawno radca Hobgarski zwrócił u~ 

wagę, 'iż r} tualna rzeźnia żydowska zalega za

nadto, bo przeszło od półtora roku, z ezynszem, 

za który razem winna była do 5,000 kor. Po

słanO więc ,.. Ul'gens> , na który wyznaniowa gmi

na żydowska odpowiedziała, iż czynsz w pl'ze-

I.

PidanYCb ratach już dawno na ręce sekretarza 
D.dubiIl~kiego zapłaciła. 

Zapyt~mo więc p. Dziubińskiego, ktÓl'y o.d-

I 
powiedział, że sprawa znajduje się w fit.ykacl~; 

:H'lzyk miejski dL Lf'gieżyńtlki kazał urządzlc 

f'\Jrmalm~ rcwizyq w biurach fizykatu, ale ~kt?yv 

~prawy nic r,nalezio~o. Ty~czas.em p. ~la~bm-
ski, który znikł z bUl\'a pOWIadaJąc, że IdZIe do 

seimu zatelefonował '1.0 miusta, by nie szukano 
d~lej '00 howiem sprawę załatwi. 

rro zwróoiło UWilgę r. Hobgarskiego, źe ma 

siq do czynienia z nadużyciem, tern bardziej. ŻC 

równocześnie obudziła w nim nieufność do p. 

Dziubiń~ki('g" inna sprawa. Mianowicie zarząd

ca cmentar~a zapytał p. Hobgul'skiego, co ~a 

robić, p. Dzinbiński oowiem ~ydał mu tclef~

lliczne polecenie, aby pozwolił na l:OZpoczęcle 

buJowy kilku gl'Obów muro.wanych,. me na.deslał 

jednak pi~ma z l~l'zyzwole~lem magl,stratu 1 z po
twicl'dzelllem odbIOru dosyc znacznej taksy. Po, 

kazało si~, że p, Dziubiński i podania i wpłaco-

ne pieniądze zdefraudował. .... . 
Tymczasem rozpoczęto dochodzeum, a. l'Ó~. 

nocześnie z niemi p. Dtiubiń iki, ktllry SIę me 

p(\k~zyw.al ?O biura, zac~ął. n~d8yłać kope~ty 
z zapowIedzIunem (załatwJt~mem sprawy. W.Je

dnej z kopert znalezi~no kluczyk od je~o bHlI'

ku. w magistracie, YiT innych masę kWltbw n~ 

zastawione losy i k8iążeczek kasy o~zczędnośCl. 

Były to wadya licytacyjne na rozmute dostawy 

magistrackie, .. , . 
P. Dziubiński 'l.atl'7~ymywał Je li. sleh.łC l 

w ten sposób zdefraudował, że. losy ~paple~y 

wartościowe pozastawiał, a kSIążeczkI zl'ęczn~e 

pookrawywał, pozostawiając tylko ~koń~óW~ll.l 

złożonych na nie kwot. l tak np., JeżelI .kSI~

żeczka oszczę~ności opiewała na tysu~c d w,leś~le 

trzy koron on podjął 1,200, a trzy zostaWIł, .le

żeli opiew~łaczterY8tasześć~oron, podjął 400. 

al na kgiążeczce pozostał? 8ześc korou: . , . 
Równorześnie w bIUrku p. DllUblllsklego 

'l.naleziono całe archiwum aktów, które, wnie

sione na ręce jego, nigdy nie wpłynęły do 

magi:3tratu i w ten Sp08Ób . umozl~winły przy n~
tOl'ycznym braku kontroli, dłuz8ze ukl'ywame 

defraudacyi. 
Pozytywna strata ~m~ny. wynosi owych 5,000 

koron z czynszu na rzeznI~ .zydowską, a gd~ by 

sprawa w dzi8iejszym . staDl~ . pozostała, ~mllla

miasta Lwowa do teJ swoJeJ straty D'AU81ałaby 

dopłacić jeszcze około 3,000 koron ~a zwro~ zde

fraudowanych stronom wadyów ~lCytacYJnych, 

z kt6rvc.h tylko 6,000 pokryła raJzl~a. . . 
Pytanie na co· nżył ~an DZll1blń~k.l .zde

fraudowanych pieniędzy, Jest po~rzędmeJ8z~

go znaczenia Jedni, którzy go znałA. ts:lko z WI" 

dzenia dziwią się gdzie mógł ,tyle plel!lIędzy po .. 

dziać, chodził bowiem praWIe nę~zme ubran~~ 
a prawię nigdzie nie bywał, tak, ze. sądzono, 17. 

jako człowięk wy~szego wykształcema, a nawet 

nie bez pewnego uzdolnienia poetyckiego, odda

je się przedewszystkiem rozry~kom u!DY,słowY,m. 

'Inni - bliżej podobno przyglądający Sl€i Jego zy
ciu-mówił o k08ztowtiychszampanowych~y

cieczkach do Brzuchowic, o !!śn~adaniach) r~n

dowanych co niedziel~ dwom rodZInom,. n. pr~eClą

gających 'się daleko poza porę <śmadamlt 14 a 

na'wet światła dziennego. . 
Sensacyjne m~żobó.iGt.o .. 

Na przedmieśeiu "Wilcze" w' Przemyślu 
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mieszkał rzeźnik Franciszek Sh-óikiewicz z żoną 

Magdaleną i dwojgiem dzieci. Stl'óikiewicz za

gladaI często do kieliszka i był nawiedzony 

8tl'~8Z11ą chorobą. Nie hyło dobrego. pO~.rCi~l m~ę.
dzy małżonkami, ('Z~Bto swtlr~yh ~l'i.l L~~l. 

Do Stl'óikiewiczów zaglądał MIkołaJ K1ebuzm

ski, obywatel powaioy, li.czący lat {m. GOd1~ił 

on powaśnionycb małżo~k~,:, ! !:li.a wat ~v obro.ll1~ 

przystojnej Magdaleny StrOl.kleWIC10w~.J., ~lle~l 

nazywały Kieb:::,zillskieg» dziadkiem, 8trożklewl" 

czowie wujem. 
Przed trzema ty~odninmi znikl nagle z do

ma Stróżkiewicz. Ż!Hl3. rozpowiadała o tem 

wszedzie dod3J"~(' że po kłótni wydalił si~ i 
,,' "';/ , U"1d S Ó' 

prawdopodobnie wyjecbał do Lwowa, . y tł' z· 

kiewicz uie ~racał, pojawiła się l~awet ~_~G~~

sie PrzemyskIlll" notatka, w które) donOSI Stroh

kiew]czL)wU, iż opuścił ją m~ż i pozo8tawił wraz 

z dziećmi na pastwę nędzy, 
Tymczasem w ubiegły czwartek przybył na. 

posterunek żandal'meryi ktoś ze zuajomycb Sti'Óż

kiewieza z doniesieniem, iż Makl:lym Bakoll, po~ 

mocnik rzeźui01d, zata'udniony u Stróźkiewicza, 

zwierzył fodę przed kolegą .Jót.k.iem .. zat~udl]ionyl.u 

li rzeźnika Steuera, że Strói.klewlcz ~le .wydaA.l.'l 

się z domu, tylko został przez żonę l Kleonzm· 
skiego zamordowany, a ciało z domu nocą wy

nieeJionc. 
Żandarmcrya przyaresztowala wtedy lVhgd :h

leD~ Stróikiewiczową, Mikołaja Kiebuzińskie

go i Ma.ksyma Bakouia. Are8ztowany~'h od~ta

wiono dl) sądu pod zart.utem zbl'odlU lUoł"del'" 

t3twa i współwiny w tej zbrodni. 
:Maksym llakoń, badany przez sędziego śleJ

czego Aekretarza p, Nahlika, zeznał stanowczo, 

iż przed trzema tygodniami wieczorem zażądała 

od nie'''o lV['}.gdalena Stt'óikiewiczowa tłoku od 

kielhaś~icy. Z tym tłokiem udała sili do drugi~,! 
stancyi, l~tórej drzwi zamkn~ła za sobą. Po chWIl! 

USłYSZHł B :.tkOll szybkie kroki, odgłos tępego 

uderzenia i łoskot upadającego ciała. O lehy ItI 

drzwi i zagladnął. Na ziemi leźał Stl"óżkiewicz, 

z glowy sączyła si~ krew. N a~ , Stł:óikiewic,z(m 
stali pocuyleni żona i KiebnzUlskl. B;łkon ~,~l. 

zwykłą uważając to bitkę, wyszedł 'l. ~omu, abr 

kupić cygaro. Gdy wrócił, pu~owala Cl~Z~, Stró:I:
kiewicza nie było, poszedł WIęC spokoJnAe spal:. 

'Dopiero za dni kilka, slysząe opowiadania Stró~

kiewiczowej i Kiebuzińskiego o rzekome m złośll

wem opuszczeniu rodziny przez Stl'óikievdcza, 

ogarnął go lęk.. Nabrał prze konania, że stało się 

coś złego i o zajściu nOCllem opowiedziul przy-

jacielowi Józkowi. . . . • ' 
Skonhontowani Magdulena ] Klebuzmskl 

z Bakoniem wypierają sig ws:r,ystkiego p twier

dząc, że Stl'{.żkiewiez niebawem si~ po~a~i., . 

Maksym B.lkoń mówi rozsądllle 1 Ule "'YW} 
żadnej złości do M~gdaleny i Kiebuzińskiego. 

Żaudarmerya szuka ciała Stróżkiewieza. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

!UZeitU WIlI' sprawie prezesa JaworskiegOl .. 

Dzfennik I'lDie Zeitl& zamieszcza pod tytnłt:'ru 
«Polskie intrygi półurzędowe prasowe> artykuł 
poświ~cony kam~an!i, .którą p~rę dzjenn~ków in

spirowanych gallcyJsluch podjęło przecaw "Sło

wu Polclkiemu" w obronie ekscelencyi Jaworskie. 

go w obronie jego przycby lnej polityki dla 

ob~cne9'o gabinetu biurokratycznego. "Zeit" 

przypo~ina, że p. Jaworski, cel~m uniknięc'a 
kryty ki niepnyjemnej dla niego n dla obecnego 

prezesa minhltl'ÓW, bez pożegnania wyjechał po

śpies~mie ze Lwowa. Jakkolwiek opinią publi

czna pult1ka - jak zapewnia <Zeit> -miała ju:a 
sposobność oświadczyć się co do rozmaitych 

manewrów p. Jaworskiego, to jednak ten ostatui 

jego manewr, jako zbyt śmiały i hezceremonial.:. 

ny, wywołał u wielu dzienników słowa surowej 

nagany. Klub autonomistów żądał kilkakrotnie 

zwołania sejmowego Koła pd)]skiego~ celem za

stanowienia się nad postawą delegacyi polskiej 

w Wiedniu odnośnie do rządu, dlatego też klub 

autonomistów pot~pia surowu najnowszy manewr 

p. Jaworskiego. Tylko prz.eciw furmiewymie

rzonych przeciw prezesowi Jaworskiemrt zarzu

tów zastl'zegasię «-Gazeta narodowa), organ 

autonomistów. Tymczasem stańczycy nie wahali 

sie owego zastrzeżenia <Gązety narodowej) sfał

Bz~wać w oddanych Bobie. dziennikach galicyj. 

skich, nie wahali 8i~ uzyć wprost kłamliwej 
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-wieści, że klub autonomiqt6w pochwala politykQ 
obecnego gabinetu. Stańczycy po~tarali się teź 
o to, aby te ich fałsze dOBta ły się do dzienni· 
ków wiedeńskich, Oburzon~l takiern bezcze'nem 
fałszerstwem "Gazeta narodowa" wystąpiła '" dra' 
gim art y kułem, w którym piętnuje ostro k łil.m
stwa półurzędowych dzienników pohlkicb, a 
przedewszj'stkiem kłamstwa « CzaslP. <Gazeta 
narodowa> potępia zasadę, propagowaną przez 
Rtańczyków, aby Koło polskie służyło każden\ll 
rządowi. vVI'eszcie <Gazeta narodowa> twierd.d, 
że sejm galicyjski potępił przez usta najwnżniej
SZych rnówc.:ów system polityczny obecnego gabi
netu jako szkodliwy dla państwa i polaków. 

o kontJyent rekrutów. 

Poseł Polonyi w sejmie węgiert;kim oświad
czył. że gdyby rząd chciał kwestyę wychowa
nia wojskowego załatwić nie w drodze ustawoda
wczej, lecz na podstawie przyrzeczenia cesar
skiego, t.o partya jego rozpocz~laby walkę na 
śmierć i życie. 

Prezydent gabinetu, Tisz,a, zaznacz.}ł prif,ede
w8zystldem, że nie może się wdawać w polemi
kę z długim wywodem po~ła Polony'ego, bo ma 
ważnirjsze zadania. (Wrzawa na tewicy). Mówca 
zapewu l, j.e ~iema wc' ale zamiaru urządzenia 
jakiegoś zamllchu, albo rządzenia przy pomocy 
niespodzianek, a chce prowadzić walkę otwartą.' 
Ucltawa \\ ojbkowa w duchu n~taw ugodowych 
ma LJć zułlitwiona na ppdstawie identycznych 
zasad tak samo w parlamencie austryackim. jak 
"ęgierskim. (Protesty na lewicy). Co 8i~ tyczy 
motyW(lW, które skłoniły rząd do żądania pręd
kiego załutwienia przedłożenia o kontyngencie 
rekru rów, przypomina mówca kilkakrotnie już 
podnieclion:~ konieczność zalatwienia tej sprawy 
donio"!łej zal'ówno dla armii, jak dla narodu w~
gierskiego. PO.iJ. Polonyi wprawdzie miał słusz
ność, twierdząc, że niemoiliwem jest uchwalenie 
wydatków na rekruta przed poprzedniem zawo
towanidm prowiZOl'yum budżetowego, ale rząd 
przyjmu.ie na sitoie pełną odpowiedzialność i za
żąda ~óźlliej od kraju absolutoryum za to naru· 
szenie ustawy. Wole:l twierdzenia posła Polo
ny'ego, że przez przerwanie dyskusyi programo-

ROZWOJ. - Wtorek. d.oia 17 listopada 190~ r 

nin w Szatmarze. lHinister w kweAt.yi pamoist
uego obszaru cłowego oświadczył, że Węgr~ 
nie mogą uprawiać polityki ceł ochronnych, gdyz 
zWI")ciluby I'ię onl przeeiw nim parnym; dlatego 
mówca polt~, al utrzymanie wspólnego obszoru 
cłowego. W sprawie rokowań o traktaty bau
dlowe, oświadczył minister, iż jes~ rzeczą bar~zo 
ważną, ii'Vęgry w tycb rokowamach także blO~ 
ra udział, 

• MilliMter, hawiąc na wiosnę w Niemcz~c~', 
dowiedział sie od kanclerza i od innych mlm
stl'ÓW, że Nie~cy nie wypowiedzą traktatów, pó
ki istnieje llndl,ieja, że rokowania z Au~tro -W ę
grami mogq doprowadzić do skutku. Należy sta
r{łĆ się (I to, aby Niemcy nie zawarły najpierw 
traktatów Rosyą, gdyż w takim razie zespolily
by one s-ve interesy z Rosyą i mogłyhy je zwró
cić przeciw Austro· Węgrom. W kOllCu apelował 
minil'lter do narodu węgierskiego, aby nie zuży
wał sil swoic~ na bezowocną walkę, która na
raża żywotne interesy kraju. 

Włochy al mocarstw3m 

Wobec korespondenta ~Figara) oświadczył 
nowy włoski minister spraw zagranicznych, Tit
toni, że Włochy bezwarunkowo pozostaną wierne 
trójprzymierzu, które daje gwarancYę poko.iu. 
Przyjdzie im 10 tern łatwif'j, He że francusko
włoskie zbli1.enic nie 'przedstawia w tej mierze 
żadnych trlldności, przeciwnie wzmacnia między
narodową politykq Włoch. Także z Niemcami 
zachowają Włochy dobre stosunki. Co do za
chowania siq Włocb w kwestyi macedońskiej 
rzekł minister: 

Na nasze współdziałanie mogą mocarstwa 
liczyć, skoro icb akcya z.mierza do polepszenia 
bytu ludności cbrześciań'lkie,i, pozostającej pod 
panowaniem tureckim. Włorhy będą postępować 
z taktem, ale i z enel'gią, nie zapominając, że 
mają także iuteresy na Wschodzie, które powin
ny być zaWal'OWaLe. 

·Tele ramy. 
(Od własnych korARpondentów), 

-em-
• \"i ej odehrano opo:t.ycyi możność postawienia kwe

styi zaufania do rządll, Tisza stwierdza, że opo
zycya mote każdej chwili wnieść kwestyę niell-Wiedeń. 16 listopada. "Fremdenhlatt" dono· 
fności dla rządu, a przekona się wówc:t.aiol, po si, że lufy u nowych armat będą sporządzono 
rzyjtj stronie jest słuszność. z kutego bl'oDZU (Schmiedebronze). Cale zapo-

W kOtleu pNsił mówca opozycyę, aby nie trzebowanie wynosić będzie 3000 armat. Czas 
przeszkadzała sztuc-znymi środkami z3łatwieniu zaprowadzenia obliczony na' 3-4 lat. Wyj~wszy 
tt'j nad:lwyezajllie ważnej dla nart·du kwestyi, lufy, wszystkie części oddane będą do roboty 
tembardziej, skoro dotąd opozycya nigdy nie przem!,sło,wcom. prywatnym. Żądanie kredytu 
uniemożlhdttła ucbwaleniu kontyngentu rekrutów odnoslC Sl~ będz~e także do wyżej wymienione-
i skoro poprzednio oświadczyła. że chce uchwa- go czasu l na pIerwszy rok wyniesie 38 milio-
lić normalny kontyngent. Gdyby jednak opo- nów koron. 
zycya m;mo to dnIej pl'zeszkadzala w załatwie- Paryż, 16 listopada. W Chel'bourgn areszto
niu tego pt'zedhżellia, to mU3iałaby si~ zgod~ić wany został anarchista Lamben. Jest on podej-
na publiczne oskarżenie, że bez motywu konie- l:zany, że spowodował ek8plO?:y~ w Belleville i 
czno~ci OU'I ty lko ponosi całą winę za dalsze za· ze planował zamach na włosk:1 pal'~ królew~ką. 
trzymanie wysłużonych żołnierz6w. ' Konstantynopol, 16 listopada. Podcza:; 0stat-

Rozprawa nad prowizyum budżetowem, któ· nieh kroków ?yplomatycznych u Porty, wskazali 
ra uaty,hruhł 8t po zalatwieniu ustawy o rekru- a~bas~d(lrOWle .mo~ur8tw sprzymierzonych, że 
tach prl,) jdzie ua porządek dzienny, da dość lnlk~ ,mnych. wlelk!ch. mocarstw wystąpiło za 
sposobuośd do postawienia kwestyi znnfanfq, dalej ldąceml 7,ądamaml reform i ze z tego po-
Nieeh opllzycy!\ wtedy przeszkadza, jeżeli chce, ~odu przyjęcie ~ądanych reform leźy w intere-
ale tel ar. niech poniecha walki, której ofiarą pa· Sle Por~y. - ZrobIło to w Yildiskioskri wielkie 
dną: tylko wy!:!lużeni żołnierze. (Żywe oklrski wrażen,le. Na~zwyczajna rada ministeryalna, 
na prawieJ) która, odbyła SIę przed wczoraj, nie powzieła je-

Po k rótkil'j odpowiedzi pos. P,olonyi 'ego pos.' !;,~~na~ żadnego. st~nowczego postanowienia. & Sly
Bura th (partya lud,) poparł wIllosek pos. Po.. -Jcnac, że wH,'lkl wezyr i minister spraw 'l6-

lODy) 'egu ~ przerwanie dy~I{U~yi kontyngentowej wn~trzriyl'h otr:~ym,ali polecenie wypracowania 
i natychnll3stowe przystąplem6 do dyskusyi nad' proJektu,odpow1edz1, nad którym rada ministe-
prowjznryum budżetowem. ryalna zastanowi się. 

Prezydent .Izby wn?si, b~ na porząd~l~ dzicn· K:0nstantynopol,.] 6 listopada. Wydane zo-
,uym n~8tępnego posledzema po~tawJC dal- stało U'a~e, nakaZUJące zwolnienie wszystkich 
szy ciąg dyskusyi kontyngentowej, co też ucLwa· 83 batahonow redyfów, stojących w Małej Azyi 
lono znaCzną, większością głosów, poczem przy- Sefia. 16 listopada. Skupsztyna JlosŁała ot~ 
8tąpiouo do dyskusyi nad interpelacyami.' wartą w niedzielę mową tronowa. .Mowa tronl). 

Pos. N08Z wIł g~dzlnnej m?wie UZBSldniał wa w~pom!ll~, że w lecie tegol'~ku rząd musiał 
interpelacyę w Spl'aWlO nadużyc władzy przy przedslęwzląC, nadzwyczajne wydatl<i aby po 
na.by?iu dóbr przez kEI. Ho.helohe,go w komitacie stawić arm~~ na sto~o,!ny~ poziomie,' tak, ieb' 
spl~klm. ,Interpelant podmósł, Z? władze wy~ mogła brom? C~łO~C1 ,l mezawisłości ojczyzn ~ 
wady l~lCdozw~l~ną presYę ~a .mwsto Szepesł~e- Rząd. w.szelkl~ml.slłaml .stal'asi~ utrzymać dob~e 
la, aby Je zmlHlC do odstąp~e,Dla sw,Ych posla- st~sunkl. z ~lel.kll~ swo!m oswobodzicielem, oraz 
dłośd k. Uob.t:ulohemu; podnwsł też lDnB liezne z IU~eml ~lelklen:ll P?nst~ami, a w szczegól-
zarzuty przeCIW władzom. , nośCl z panstwaml aąsledmemi. 

1\ a tern posiedzenie zamkni~to. S o.fia , 16 listopad~. Sobranie, ukonstytuo. 
Węgry i traktaty handlowe. b,,:ało .Sl~ po wdYShtlCbanslU 'kmowy tronowej,wy_ 

l~raJąc prezy. en em mI owa. Prezydent i oba' 
\Yażue i miarodajne oświadczenia złozył w~- wlcepr~zyd,encl s, stambułowczykami. J 

"gierski m :uistel' handlu Hiel'onimi na zgrom adze- . Wu~dcnJ 16 lIstopada. Radzie państwa ma 

Nt 263 

hyć pl'7.edłolony hudż,et, IH'dWi'l.ol"yum htHHetowe 
na 6 miesj(;cy, pr!l>jekt ustawy .1 ptckarskiej, u
stawa upowaiuiająca do zawarcia traktatu han
dlowegt) z \\' lochami, nowa lhf.awa. o taksach 
wojsko .vy(·h, Ul'lt. ° kolejach lókalnyeb, ust. 
o "surt:-Jxe" lIa cukier i klIka innych. 

Bemo~ 16 listopada. Odhyło Hic;t wicll(e 
zgromadzenie i-ituueutów politcebniki uiemieeJ.;icj. 
Zaprote8towallO przeciwko załoźeuiu wt::!z.echllicy 
cz.esldŁ'j na łloruwaeh, choeiail>y nawet wKl'o
micJ'yżll. Na. zgromadzcniu obecni hyli p08łowie: 
Lech. r i Fl1clJs. 

Budapeszt, lo-go liHtopadu. Sejm prowadzi 
w dals:lym ci1!gn obrady !lad kontyngentem re, 
krutów. P~IS, Nessi wygloBił dłł1g~.~ mOwt2 ob· 
a truk cyj n~1 

Rzym, 16 IiHtt.ptuh. Kl'ldcstwo wł()scy wy-
jechali w nicdzielt.i rano w towarzystwie mi· 
nis/ra spraw zagraniczłl,)'ch i 8wd;y do Anglii. 

Rzym. Ił) lititopau:\. "A rauLi" <101108;: Gdy 
wczoraj przed pol. po('i:!g ckf.lIH·CH, zbliżał Hi~ 
do !:ltacyi Monte Bello, IlsłyHzano naglc Hilną 
detonacyc;, która RpOWouo\<,,'allą zOHtala ekHplo
zyą bomhy pod po('i~~~ielll. NiL sz.ynaeh znale
ziono tukźo ~~ kg. prochu. Powód zamuebu nic 
jest wiadouJY. 

Rzym, lo-go listopada. "Tri IHlIla d donosi 
z Parmy: Kolo C"lechin usiłowano dz.l:-liaj wy
koleić pociąg ekHpretlOwy, idąey z Rzymu do 
Medyolaou. Ułożone na Hzyuneh k:uuieuic 'l(itI· 

łano u1:lun~~e pl' led nadejśeicm p(Jci:~gu. Are~zto
wano pewne podejrzane o w~pMudział w za
machu indywiduum. 

Paryż, 16 listopada. "i\Iatiu'l donosi, ŻO 
między Włochami a. Anglią zawado tl'aktat 
o sądzie rozjemczym, podoimy, jaki został za_o 
warty między Francyą i Angli:~. 

Z ostatniej 
tOd wła.snych korespondentów). 

Wiedeń, 17 listopada. Hl', GOłllChowsld od~ 
b,) ł wczoraj konfereneY<i rniniHteryalm~ w ezusie 
której zaznaczył, że, ja.kkol wiek I:lułtau stawia 
oVór-sk1oni 8i~ przecie}, w stf(H1(~ refllrm, pr,lpo

llowanyeh przez R08y~ i Au.,! l'iJ-Węgry. 

Białogród, 17 11l:ltopadH. g·Hy.<;owi fLll'af'o' 
wowi zabroniollO w kOllell wbtliru w gnulIce 

Serbii. Rzqd serbski nie pozwala "na odbycie na 
swem terytol'yum wieen w Hpl'3.lwie mucedoll
skiej, i nie życzy sobie zbliżenia z BllIgary:~ na 
tle tej sprawy. 

Waszyn~ton, 17 listopada. U l'l(~d f.lt~H16w 
zagrunicz,nyell ZaL.llacla., ż.e po!ożcuie 

w Panamie je'lt :lllpcłuic zadawalaj:~ce 
wymaga zupełnie wysyłki WOjslL 'j,\) 

przesmyk pana.mski llie wysłano ani 
pułku, 

l''lcczy 
i uie 

tei na 
jednego 

Brnk~Bla, ] 7 listopala. UIlWrl p;'cz;e~ sena
tu Ul'sel. 

Paryż, 17 li1:lt.opada. POlllitidly \Vłoch'mai a 
Anglią zawarty zObtal taki sam traktat, jak mię
dzy Włochami a 

Skrzynka 

, Czuję się w o,bowiązku puhlicznic p,)(hdęko
wac p. O"kurdowl Pleschke, właśeieidowi za· 
ldadu s~tukatersl{icgo, który dająe wszclk~l po
moc potrzebną 'przy wykonaniu rzeźby O. ~\ugn~ 
~tyna Kord~cluego; przyezyn:ł się do pośpiecbu 
l uprzystęplllł termmowe wykonanie pomnikn,. 

W. H/c~jtasiewic?; 

artysta- rzeź biarz. 

o d. p O W i e d z i R e d ak (j Y i. 
, . Panu .W. ZA Utwór p. t. "Nad l\lorskiem Okiem," 

kto! y tak SIę ,panu po.Jobat. jest pióra poety mieszlntją-
cego stale w Zakopanem, ,. 

LISTA. PRZYJEZDNYOI[ 
. GRA~D HOTE~~. Latz, Fajans, Goldfedel', Bergson, 
Rosen.Lhal, l\lrok, Gurewicl, Gl'oszlik, Kl'citerl.;raft -Ko
persjo, Bąko~ski . Bobrow, Koral, Sobolewski z Warsza,
wy-Bulewskl jZ' Kalisza-:-Wygano.wski z Piątlill---::\Teufold 
z Sosnowca-~rleszkowskl z Będzma-Eschenlotz z Salz' 
burga-Schaltm z Lyonu. 
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\'lIseUKiie popularne .. B)lr~e dS~~'Q,viie nie Jlud naL:wą "Soil'c de dames". Damy wC'ho
~lzą do cyrku JJl~ZpLl!,IlI11, 1l.lliUlOWIC'.IO kazd'y 11I(~żezyL:ntl, lna prawo wprowadL:ic z sobą 
Jedną damę bezplaŁlllt" liwIo .dlL~lly pliH'~\ J(:(l(>1I bilet. Lożo na to przodstawienie po 
rb. lI::. kop. 40. W przo(lSUtWj(~nlll P!'Z)'Jlllą,!~dziill wszyscy boz wyjątku artyści i ar~ 
t~"~1.kl or:,z COl'jJs d,o ha!d. W dru~I(\.l ('Z(t:-:C~I w)'sti~wiolla lJędzil~ historyczna. pun1.o
mmtt IN ;! aktaelt. :-101l l' araOl1a, (',zyll spl'zodaz "oze/a przoz braei w Egipcie z uclzla
Jom całc\J I~'UPY l ('orp:: (lu balu!'!I. Anons. W (~zw(lrtok piorws:t,y występ znakomitej 
HtllerykallsklLl.! Il'llpy hn\lJJek Illllzylmlnych O'iw arnoril'nn Ludana. Guords Krettli-
Jlen) złożonej z [) dam prznd:t,iwllej urody. . 

_. ___ ._~ __ ,,_ ._ ..... ___ ~?z_~Z:~g~'~ty ... ~~. P!·~,~~~ITI~C~:,_.,~_,,'< .. <'., •• ___ ••. 1449-1-1 

specyalnych Towarz. 
e 

RCI)rezcntanci na Królestwo PolsKie 

dnia 17 1903 r. 

3-cia brama od rogu PioLrkowskiej 
przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

Ohorob,. skórne i wenerylG!ne. 
ulica .Ni 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 0-9 w. 
pa.nie od 5-6 popoI. 159-0-6 

"--Or~-f Grosglif 
Choroby skó'rne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, 5-8 wlecz., panie 3-4 

popOłudniu. 
W :nledzłele i święta 8 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23.. l00R·d-O 

Dra Leon Siloarstein 
Vb.orobJ skórne i wenel'yGZDe 

i mieszka obecnie ulica 

Wa Bristol 
, Mikolajewska 67, róg Nawrot 
, Dla panów 8-11, 6-8. Dla pań 

polecają 

Dźwigi "OtisU 
Masl'.)'uy do pisania "Remington" 
\Yagi amcrylwłisl\ic ~,Fairbank8u 
IHlIrlG1 amory Iw (lskie Ul Derby" 
'Velocypcdy amcry lmllshie "Cleveland" "Rambler" 
Szafki składano "Wernickeu 
Koła pasowe drewuiane 
Lampy naftowe "WeUsa" 
Segregatory "Imperial u. 

ZastępGa na Łódź i okoliGC 
I-Iti< S. Neumark ul. Widzowska ](g 47. 

r __ 

_____ ". __ .~ .. ______ ~ •• ~._. __ ". _____ • ___ •• ___ w"_ •• _.~._ 

Główny Skład 
wyrobów 

T -wa "GRAMOFON" 

I. aIDiHni~cki 
riDtrkow~ka ~l 
Telefon 

Poleca nowootrzymany wielki 

transport gramofonów najno· 

wszych typów oraz , 
Ceny powtórnie 

znacznie zniżone. 
134(01-00-10 

Poszukuję jednego duźego 

Pokoju 
bez mebli, :li światłem na północ, z os lb
nem wejśelem, w <,kollcaeh ulicy Piotr· 
kowsklej. pomiędzy uHcami Nowym Ryn
kiem a Główną. Oferty składać wadoo. 
,.Rozwo:u/IL pod Ut. ,»S. BU. 1595-3-3 

poleca I 
najświeższe kapelusze , 

po cenach przystępnych, I 
Pasai ·SznlG3, 7 m 14. 

1633-1-1 

potrzebni I:ą zdolni 

A[~nci 
na pensyę l prowizyę Oferty z krótkimi 
życlorys:łmi akładać wadmln. "Rozwoju", ! 

pod ,.500". 
1629-3-1 

Do nabycia w księgarni R. Szatkiego 1 we 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka 

M · cńslwo i Rzerzaczka 
Przymiot i je~o leczenie 

przez D,.,ra Ix .. Abll"uiinalll ordynatora 
oddziału chorób wenerycznych I skórnych 

'W szpitala Poznańskich w Łodzi 
'159-d.-40 

Ohorob, weneryczne 
i akórne' 

Dr. S. LE KO leI 
Zmchodrde .M 33 

(obok lombardu akGyjnego). 
dla panów od 8 - 11 r. i od 6-8, dla 

dam od 5-6 godz. 
W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

. po 5-6. 1107-r-5 

Dr. D. Helman 
Choroby uszu, n o łUII II krtani 
233-d-1 gardła .. 

Przyjmuje od 9-11 l 4-'1. 
Piotrkowska M $~,. 

Le(iznioadla (ihoryoh 
weneryoznych i skórnych 

ra ar uliesa 
Wólezańska 39, róg Benedykta 10 
Porada kop. 40. Przyjęcie od 12--2 i od 
4-8 w., w niedz. i św. 9-10 i 41/2-6~ W. 

897-r-40 

Gimnastyka szwedzka 
tV zakładzie 

Antoniny Chrzą.slczewsldej 
dlll. kobiet I dzieci pod n'ldzorem lekarza, 
rozwij~ prawi iłowo) i wzmaeaja <r~anlzm. 
W zakła 1z1e praenją s~vredka 'l polka. 

Południowa II. 
l!i53-r-5 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska :Ni 59, m. 56, 

II piętro. l111-d-33 

7 

Do wynajęcia zaraz 

J Qi 

fr 
duży, z posadzką, wodociągiem i od
dzielnem wejśeiem. \Viadomośc 111. 
Golca 18 m. 10. 1 GOG-8-6 

Wiedeńska pralnia bielizny 
Południowa 2'1 

przyjmuje i wykoilC a z wszelką 8ta
rannośeią roboty, wchodzące w jfj y.a
kres po uenach bardzo przystępnych. 

Na żądanie reperacya bielizny. 
Uwaga .. Pralnia zabiera i odByła ro-
botę H>07-d '1 

Bilard francuBki do sprzedania w Zgie
rzu. Wiadomość w cakierni lklerta. 

2100-3-t 
Bryczklt jednokonna, ma.ło nżywbllll, mo-

ŻO błożyć do polowaniu, jost do ~llrze
dan'a. Wiadomość uJ. KOIls;:mtynovHlka, 
~ H. Ignacy WięckoW8ki. 2072-2- 2 

Do .. sprzedania: -'k;ede'u~tół jadalny 
okrągły, 6 krzcl:łcł orzol.lhowycb. Długa 

19 m. 4, od 10-1. 2096-2-1wd 

J-e~t do sprzednniu dębOWI:) nl"ządlt(:mj~ 
sypialni i jadalni itd. WidzeV\'ska .NR 78. 

2087-8-3 
Młoda panienka pOHzuknje mlejtlca do 

pomocy w sklepie, magazynle, składzie 
lub tp, zaj~ełt1 na przychodnią. Oferty 
n, raszam składać' pod "A.. N," do adm. 
"Rozwojn:.L 19H-10-9 

MaszYDę Singera spr,ze.!lm tanio. Przę
dza.lniana ~ 21, m. :.!4. 21.189-2·2 

M.agiel do sprzedania. WidzewBka oM 
104: m. 17. 2093-3-1 

M.łodY cz.lowlek z 4-klaaowem W} Kształ· 
ceniem i ze znajl'llllością buchalter}'! 

poazuknje posady w miejBCu lnb na wy· 
jazd. Wiadoml,ść w składzie szkła E. 
AJw:ls, nI Piotrkowska t 9. 2078-3-2sw8 
ÓbladY 8uaClH16 i ZQrowe w~dają się 

nIedrogo VI domu prywatnym przy ul. 
Rozwadowskiej 13 ID. 20, II pię~ro. 

2084-3-2BWI:l 

O'biadY gOBtlodarsk-l-e-p-o-a-5 '~Ulica 
Pu.-;"a .Ni 3, n~ parterze. 

2028-d-9 

P łeB dog 2-1etnł. czystej rasy do sprze
dania. Wiadomość nI. Przędzalniana 

75 11 portyela. 2079-3 2swp 
poszukuje się sklepu spożywczego ź 

wyrobioną klientelą, w dobrym punk
cie. Piotrkowska 121, Wagner. 

2101-1-1 
posZOkuję zarZądu domem. Oferty prosz~ 

sdadać w adm. n Rozwoju'" pod lU. "III. R 
X.I!. 1713-d-9 

Potrzebna szwaczka na wyjazd. WJdzew-
ska.lł 139 m. 11. 2086-3-3 

Rolwaga, rdsorowa dQ. bprze dalila~ UUca 
Aleksandrowska JłI 37. 2091-3-2· 

S· klep dystrybucyjno spoży\lWcr.y do Bpue
dania. Zawadzka 17 na Bałuhcb. 

2070-4-4 

Z powodu wyjazdu do 6przedanla pral
nia. Wiadomość w adm. 11' Rozwojll". 

=-~--::-__ ---c ___ -.-:.207 4-a- 3 Z aglnął paszport na imię Emilii Slak-;; 
wydany z· gm. Alekaandrow. 2092-3-2 

zaginął młody wy teł, żółty, z Małerni 
łapkamI. Qdprowaddć' go za na gll"odą 

na nI. Piotrkowską 141 ID. 14, Nieprawy 
właścielei będzie poc:ągnięty do odpJwie-
dzlalnośel sądowej. 2097-3-.1 
l/ginęła, książeczka legl1;ymacyjna na 

imię Ka2.imiery Wlt!c.torklewicz, wyda
ng, z magistratu ID. Łodzi. 20~8-3-1 

.zag~nęła książeczka l"'gitymacyjna na 
ImH~ Antoniny Lipińskiej) wydana z 

magistratu m. Łodzi. ~099-3-1 

,Zaginęła ksiąteczka legitymacyjna nn. 
imię Henryka M.ieczysława Lipskiego, 

wydana z magll:!tratu m. Łodzi. 
2095-8-1 

2 piękne dn26 obrazy. iw.itacya gobeli
nÓw, w ramach plusMWych do sprzeda· 

ula ni 3 drOiJo. Piotrkowska 103 m. 6. w 
godz. 12-P/2' 2094-3-1 

4000 rubU są do umieszczenia na. h-ypo
t(:ce. Wiadomość w kancelaryi adwo

kata prt.ys:ęgłego Wozdeekiego. Ul. Ce .. 
gielniau,jJ, 31. 2081-3-.2 



Resłauracya 
l1li 

I (Dawniej A Fi
szer.) 

151 Piotrkowska 151 
codziennie 

Koncert orkiestry 
włościańskiej pod dyrekcyą p. Stanisława Cybulskiego .. 

1579-15-11 Z poważaniem 

zaplick1@ 

t 
Dzielna 18. 

Dziś dnia 17 listopada 1903 r. 
Debiut węgiersko-niemieckiej znanej śpiewaczki Loli Verdessi. Występ znanej tyrol
skiej śpiewaczki Betty Knol!. Niemieckiej subretki Pauli Norden, oryginalnego rus
kiego duetu Niemil~owyeb. Potpourri z operetek Gejszy-~lodkiej dziewczyny uroz-

maicone ekscentrycznemi tańcami. Jutro nowe debiuty. 
Ceny miejsc przy stołach: 55 kop. i 40, Wejście 30, galerya 20 kop. Początek 8 i pól 

wieczorem. Kasa otwarta od 6 wieczoręm. 1566 

!Fabryka wyrobów powrożniczych, lin transmisyjnych 
595 r-~ [) Olraz specyahma fabryka pasów parcianych 

1. MiHńskiego, Łódź, ulica Piotrkowska ht: 6, 
naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. Hille i Dlttrich. 

Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzylem w mieś 'ie tutejszem 
fabrykę i skŁad wyrobów powroźniczych i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
transmisyjne z konopi manilskiej, liny druciane, szpagaty, sieci rybackie, hamaki, 
siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele
watol'ó w, taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
to waru, starannością i sumiennością wykończenia oraz możliwie nizkiemi cenami. 
Sprzedaż wyrobów wspomnia.nych dokonywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej oM 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Akc. Tow. Hille i Dittricb. Polecam si~ łas
kawym względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem Ja MUirrusld .. _tl____ _f~"_1P 

LI A. L~nri~ ~ i 
Generalny zastęrca Pc!ersoursKiego Towarz, = 

na Królestwo Pulskie. fil 
w celu rozpowszechniania uprzywilejOwanych" 

niezrównanych kaloszy gumowych " 

" Skład wszelkich technicznych i chi.. 91 
rurgicznych artykułów gumowych " 

. Linoleum, płótna woskowane itd. = 
"Łódź, ul. ~!~~!uk!~!~a N~ 125. = 

.~~~.~_. __ . .~~~- -_: 
OGŁ 

Zarząd 770-1-1 

Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
"~ZyWfŁ nin:ejszem (soby, życzące sohie wziąć w:'dzierżawę na termin nie 
dłuższy I ad lat trzy, prawo sprzedazy książek i gazet na stacyach dl'ogi 
żelaznej łódzkiej, aby do dnia 14 grudnia 1'. b. osobiście lub przez się 
złożyli odpowiednie deklaracye w ko ~ertach zapieczętowanych z dodaniem 
kaucyi w sumie rb. 100 w gotowiźnie, z wymienieniem adresu. Deklaracye 
te mają być zŁożone w biurze zarządu kolei fabryczno-łódzkiej z napisem 
na kopertach: "Deklaracya na dzierżawę prawa sprzedaży książek i gazet". 

l J rzytem zarząd uprzedza, że przy wyborze konkurentów, wzięte bę
dą pOlt II wagę te deklaracye, które okażą się najwygodniejszen1i nietylko 
ojnośnie opIaty dzierżawnej, lecz przedewszystkiem biorąc pod uwagę in
teres publiczności, uwzględniane zostaną t,} deldarar.ye, które najwięcej 
obniźlT cenę gazet i dźienników w pojedYIlczej sprzedaży, zobowiążą się 
posiauać ILaj większą liczbę wydawnictw i najwięcej miejsc do sprzedaży 
gazet przeznaczonych. 

Forma de&.laracYi .. ' 
Powolując się na ogloszenie zarządu drogi " żelaznej fabl'yczno.;.lódz

ldej niniejszem oświadczam, że obowiązuje się wziąć w dzierżawę prawo 
sprzedaży lfsiążek i gazet na stacyach drogi żelaznej fabryczno łódzkiej 
na czas od 1 stycznia 1904 roku do takiejże daty 1907 roku na sumę 
. . . . . rb. rocznie (wyraźnie rubli .... ) poddając się wszystkim wa~ 

, runkom podyktowanym przez Zarząd drogi. 
Tymczasową kaucYę w sumie rb. 100 załączam. :Mieszkam w N. 

N. dziel!, miesiąc i rok. Podpis własnoręczny wyraźny. 

I 
II 

Ceny fabryczne! Instrumenty 
Wył~GZrHl r eprezentaGya I. BECKERA w Petersburgu. 

1 tj:~r,~" 11-1 

IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rzą;dowego 

Z~fii l Bau~r~ l ~ 
z dniem 14 lipGa przeniesiona została do nowego lokalu 

Zapisy nowowstępujących uezcnie, 
jak i pensyonarek, przyjmowane są w 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. 
l września. 

Z:lrt"lwno przyehodnkh, 
kaIleolaryi od dnia 25 
Lokeyo rozpoezęly HiQ 

Fosfałyna Faliera 
przyjemny pokarm, nnjodpowiednlejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy o 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od piersi 

ł w okresie rośnięcia. 
Ułatwia ząbkowanie & zapewnia 

prawidłOlw, rozwój kOlści" 
~afw-składach aptecznych i apteka(\h. 

1440-18-12 
Kilku 

moie sIę zgł:,s'ć zaraz do n'd:adu dru
kar8ko-lito~rafleznego R. ResiRera w ]:"0-

dz', Nowo-Spacerowa. .M 3~ 
1624-6-.2 

Ncnlfoot.Ol~"ona prac o wnia 
L U B'U~S KI E J 

wykońeza suknie, kostynmy, okrycia ele
ganGko ł uybko. Kroj paryski. 
Główna 40 mil 2.. 1577-8-4 

w 
Pracownia sukien damskich i d złe

clnnych 

"A II II YU 
Piotrkowska M 54, m .. 5m 
Wykonywa elegavcko i starannie 

po~ług najnowBzych żarnal!. Przyj
mTlJe się wszelkie roboty po Genach 
moźllwle nrniarkowauycb. 16~O-12 2 

4 m 

Przyjmuję do roboty 

~u~~i~J ~~rJ~ia i ~a~~lu~m, 
Ceny umiarkowane. 

Ul. Główna 8S, m. 20 w oficyni0 
II piętro. 

1627-3-2 BoEa.ał 'Iii_ a_Clili 

Mag:lz) n sukltm dntnald,eh i dzloclnnych 

I I 
~ Dzielna.M 44.. ...... 

Wykonywlt !ltarlluuio i gTHltownio po ef~-
11Mh na(lt,r l'fzytltępnyllh wNzolld} roboty 
w powyŻHZy Zakrtll wehodz:p,Hl, 'l'iAmżo 

p',trzobna JOBt zdohJ!l. H~lalJh,zarIuJl. 

'" ••• 
Z dniom 24 IlIlidz!ornikuHl08 rolm otwlu· 
ram kantor fOKouHmdaeyj hłnzhy żn{wkhlj 
l llH;r.kłeJ przy ul. Zailhodniej ;lcl r6..{ Kon-
Bt'lUtynowskillj. Z poważalllum 
151,1-10 O E .. Olszewski .. 

rl,żn ydl narodoWo
~;ei pol nett hi uro 

ROŚCiSlE wskiej 
Piorh'kowska 

M SO~ 
1608-12-3 _ ....... _----'-..--.~ .. " .. ,,' .-.-

ain~ Pań! 
ul. Średnia m~ I 

Ch .. Bruon, 
Przyjmuję do lmrbowHllia i pliSO

wania wszclkin rnateryaly \\' różnych 
deseniach, jak rówllież do wyeinttnia roŻ
nych ząbków po ecnaell przystępnye,h. 

lG:~.)-j-::! 

Do sprzedania 
WÓZ reso:rowy 

kryty, solidnej warszawskiej roboty, 
zdatny do piwa. Wiadomo;~ w fa
bryce wód J. Kostro, ul. v\'iJzew
sku 145. l () 1'5-32 
Jest do sprzeda.nia w Rudzie Pabianickiej 

Marchew pastewna 
kOllicil!;yna l stano. BIUsza. wladomoH6 
telefonem, kantor cukrowni. 16M· ił 3 

ina jabłko e 
nagrodzone złotym medalem n~ wystawie 
hygieniczno spcźywczej w Łodzi 1903 r., 
słodkłt>, łagodne, wytrawne od 40 kop t 

musujące (szampańskie) po l rb. poleca 

F. Ender, Piotrkowska 101. 
1400-24-15 

____ ~ __ ~ ____________________________ ~A~O_3B_o_n_eB_o __ Q~e;B!~y~,p~o;~~.Tr~.JR~O~~:3b~,~4~H~o=ff;Ó:PR~1~9~O~3-r-.------~------------------~=-~~--
W tłoczni "Rozwoju," Piotrkowska :M! 111. 
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